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PRZEDSTAWICIELE 57 PAŃSTW
zasiedli sio stołu obrad
Otwarcie II sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ

NOWI JORK (Obsł, wl.)» Wczoraj po południu otwarta 
została druga sesja Generalnego Zgromadzenia ONZ. Reprezen­
towane jest 3? państw - członkńw ONZ. Galerie dla publiczno- 
sei były zapełnione. Amerykańskie stacje telewizyjne nadawa­
ły uroczystość otwarcia posiedzenia. Przemówienia poszczegól­
nych delegatów transmitowane były przez radio na cały świat.

Przewodniczył delegat brazylijski dr 
Aranja. Po-wiedział on m. in.: . Obecne 
posiedzenie jest istotne dla małych na­
rodów, które mają nadzieję, że prawdzi- I

wy pokój zapanuje tylko wówczas, gdy 
powstanie zgoda między wielkimi mo­
carstwami. Nie dość zakazać używania 
gazów trujących i broni atomowej. ONZ

Ho we afery denacyfikacyjne 
Hiemczecli

BERLIN (PAP) Jak donoszą z Mona­
chium, na terenie strefy amerykańskiej 
Została ujawniona nowa afera „denacy- 
fikacyjna". W styczniu br. do wdowy 
Po powieszonym ministrze hitlerowskim 
rricku zgłosił się niejaki Albert Rech- 
“erg, który zaofiarował swą pomoc w 
sprawie „zdenacyfikowania" pani Frick 
za 25 tysięcy marek. Suma ta stanowić 
hliała łapówkę dla prokuratora, przewo­
dniczącego Komisji denacyfikacyjnej i 
innych osób. Istnieje zdanie, iż Rerh- 
nerg, który był bratem zmarłego wiel- 
kiego przemysłowca niemieckiego i po­
siada szeroko rozgałęzione’kontakty to-

2 mil. robotników 

We W.oszech
RZYM (Obsł. wl.) We Włoszech po- 

hsd 2 mil. robotników przystąpiło do straj- 
na znak protestu przeciw wysokim ko­

sztom utrzymania.

£ Przywódca komunistów włoskich To- 
tL w wygłoszonym przemówieniu zaata- 
rał politykę amerykańską w Europie.
W innej mowie Togliatti zarzucił pa­

pieżowi, że modli się o pokój, n równocze­
śnie przyjął z zadowoleniem woja—nlczc 
Przemówienie Trumana.

Katastrofa okrętuy

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donos; z Melbourne, iż w odległości 
*30 km od wybrzeża północno-wschod- 
bicgo Queensland, podczas wyławiania 
blin zatonął australijski okręt wojenny 

arnambool". Okręt podobno najechał 
ha luinę. Z załogi, składającej się z 90 
hdzi, 2 zostało zaoitych, jeden zaginął 

oez wieści, a 20 odniosło rany Człon-' 
a załogi, którzy się ' uratowali, zo- 

słaU zabrani przęz statek ,,Svan", który 
Z-ujdował się w pobliżu miejsca kata­
strofy,

W Indonezji
wojna toczy sie
ze wzrastającą siłą

HAGA (PAP) Jak wynika z ostatnich 
wiadomości, otrzymanych w Hadze, na 
Wszystkich frontach Jawy i Sumatry w 
dalszym ciągu trwają zacięte walki. 
Wojska holenderskie rozszerzają ofen- 

na Jawie zachodniej. Okręty Ho­
lendrów ostrzeliwują nabrzeże półnucne 
Sumatry. Indonezyjczycy w wielu miej-
Bcach przechodzą do kontrataku.

warzyssie, nie w jednym wypadku „do­
pomógł do zatriumfowania" tego rodza­
ju „sprawiedliwości denacyfikacyjnej".

Przed sądem amerykańskim toczyła 
się ostatnio sprawa b. przewodniczącego 
kom.sji denacyfikacyjnej w Schosne- 
bergu — Richarda Entiana — który za 
łapć A Kę w kwocie 50 tys. marek „zde- 
nacyfikował" pewnego znanego hitle­
rowca. Przewód sądowy potwierdził za­
rzuty aktu oskarżenia

powinna nawet zakazać rozmów na te­
mat wojny”.

Dr Aranja dodał, że świat w dalszym 
ciągu podzielony jest na dwa obozy: 
zwycięzców i zwyciężonych, przy czym 
wszystkie narody są zbiedzor.e i pełne

obaw. Szczególnie Europa przedstawia 
tragiczny obraz pod względem gospodar­
czym, a pod względem militarnym jest 
wielką niew:adomą. Należy temu wszy­
stkiemu położyć kres, jeśli nie chce 
się doprowadzić do upadku Europy.

Niechęć Ameryki do Europy 
§ lej przyczyny

LONDYN (PAP). Specjalny koresoon- 
dent „Times“ donosi z Nowego Jorku, że 
coraz bardziej pogarszająca się sytuacja go­
spodarcza w samej Ameryce i gwałtowna 
zwyżka cen wzmagają rozgoryczenie ludno­
ści amerykańskiej i zwiększają jeszcze bar­
dziej niechęć Ameryki do Europy, osłabia­
jąc jednocześnie szanse pomgcy amerykań­
skiej.

„Obecnie — pisze korespondent — gdy 
gwałtowna zwyżka cen żywności i innych 
artykułów uprzytomniła nagle Amerykanom 
fakt, że odpowiedzialność ich za postawie­
nie Europy z powrotem na nogi przewyż­
sza znacznie ich możliwości i może się od­

bić bardzo dotkliwie na ich własnej gorpo- 
darce — nie trzeba się dziwić wybuchowi 
irytacji : gorzkiego krytycyzmu zarówno 
wobec „braku rozsądku i nieudolności Eu­
ropy“, jak i wobec tego, co Amerykanie u- 
wazają za „zbytnią pobłażliwość rządu LISA 
wobec żądań Europy na niekorzyść ludno­
ści amerykańskiej“. Ludzie rozsądniejsi w 
Ameryce zdają sobie sprawę z tego, że wie 
le z tej krytyki jest niesprawiedliwe. Nie 
wolno jednak nastrojów tych niedoceniać, 
gdyż stają się one poważną groźbą dla ad­
ministracji waszyngtońskiej -w jej zamiarach 
i nadziejach powzięcia jakichś skutecznych 
środków dla realizacji planu Marshalla".

Poważny krok m drodze pokoju
7łoż»nśe Mumesitów ratyfikacyjnych i ioskwta

MOSKWA (PAP). - 15 b. m. mini 
ster spraw zagranicznych ZSRR-Mołotow 
przyjął w gmachu ministerstwa charge 
d'affaires Zjednoczonego Królestwa 
Wielkiej Brytanii i północnej Irlandii 
Robertsa, który wręczył mu brytyjskie 
dokumenty ratyfikacyjne traktatów po­
kojowych z kumunią, Bulgaria, Węgra­
mi i Finlandią, oraz ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Smitha, który wręczył mu 
dokumenty ratyfikacyjne traktatów po­
kojowych z Rumunią, Bu'garią i Węgra 
mi.

Jednocześnie Mołotow przedstawi! 
Robertsowi radzieckie dokumenty, ratyfi 
kacyjne traktatów pokojowych z Rumu 
nią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią, zaś 
Smithowi — dokumenty ratyfikacyjne 
traktatów pokojowych z Rumunią Buł­
garią i Węgrami. — Zgodnie z wa­
runkami wyżej wymienionych traktatów 
pokojowych które weszły w życie w 
dniu 15 b. m. o północy, dokumenty ra­
tyfikacyjne złożono do depozytu rządu 
radzieckiego w celu ich przechowania.

Przy składaniu do depozytu powyż-

Sukcesy armii gen. Karkasa
ATENY (Obsł. wl.) Komunikat sztabu 

głównego gen. Markosa donosi, że armia 
demokratyczna wyzwoliła już szereg pro­
wincji greckich. Na wszysikich tych #obsza- 
zach utworzono specjalne instytucje demo­
kratyczne, które grupują wszystkich Gre­
ków, nawet tych, którzy dali się chwilowo 
opanować przez kłamliwą propagandę 
cjuislingowców ateńskich.

Charakterystyczne są glosy dziennika­
rzy zagranicznych, którzy zwiedzili wyzwo­
lone tereny. Dziennikarz francuski pisze,

Rozruchy w Trieście
RZYM (PAP). W poniedziałek, jak już 

donosiliśmy, doszło do rozruchów, sprowo­
kowanych przeważnie przez młodzież wio­
ską, demonstrującą na znak protestu prze­
ciwka utworzeniu wolnego obszaru Triestu. 
Ogólna liczba ofiar wynosiła w poniedzia­
łek wieczorem: 1 osoba zabita, 2 poważ­
nie ranne, 53 — lżej. 11 policjantów do­
znało obrażeń. Aresztowano 24 osoby. 
Rozruchy zakończyły się wkrótce po pół­
nocy,

Włosko-gr©ekie
stosunki dyplomatyczne

RZYM (PAP). Rząd grecki udzieli) agre­
ement Primo Picotti na stanowisko posła 

włoskiego w Atenach.

Uziafafjtość rządu
ske niesyta się bankructwem
Kezolucja francuskiej partii komunistycznej
Cu (PAP) Komitet centralny fran j nia
^ słciej partii komunistycznej ogłosił 

związku ze zbliżającymi się wybora- 
Bti J^ticypalnymi rezolucję, w której 
^j^ierdza, iż działalność rządu Rama-.

r skończyła się bankructwem. Obec- 
hin v głosi rezolucja — jedyny ra 

ne* kraju polega na jedności działa

socjalistów i komunistów oraz na 
utworzeniu rządu, który opierałby się 
na prawdziwie demokratycznych pod­
stawach. Partia komunistyczna uważa
*ż rząd Pamadier przyłączył się do po­
lityki podporządkowania Francji ame.y- 
l-i-'skim siłom kapitalistycznym.

że metody armii demokratycznej na wyzwo­
lonych terenach -zmierzają do pojednania 
ludności greckiej i zapewnienia jej poko­
jowych warunków życia,

szych dokumentów obecni byli, ze stro­
ny radzieckiej — wiceminister spraw za­
granicznych Malik, wyżsi urzędnicy 
ministerstwa Spraw zagranicznych Gie- 
raszczenko, Ławryszew i Mołoczkow 
oraz gen. Slawin i kpt. Jegipko. Zjedno­
czone Królestwo reprezentowali: atta­
che morski kpt. Hill, attache wojskowy 
gen. Hilton, attache lotnictwa komandor 
Wincott. Stany Zjednocz, reprezentowa­
ne były przez radcę ambasady Durbro- 
wa, attache wojskowego gen. Mąconą, 
attache morskiego wiceadmirała Steven- 
sa i innych. W dniu 15 b. rn. minister 
spraw zagranicznych ZSRR Molotow 
przyjął od ambasadora Rumunii Jorda- 
na, posła Bułgarii Nikolofa, posła Wę­
gier Sekfu i posła Finlandii Sundstroma 
— rumuńskie, bułgarskie, węgierskie i 
fińskie dokumenty ratyfikacyjne trak­
tatów pokojowych podpisanych w Pary­
żu w dniu 10 lutego 1947 r. Wspomnia­
ne dokumenty wręczone zostały ,ządowi 
radzieckiemu celem przechowania zgod­
nie z warunkami tych traktatów.

Maleje prestiż W. Brytanii
w USA

MOSKWA (Obsl. wl.) „Prawda" przy­
pomina, że w ostatnich dniach cala prasa 
brytyjska przytoczyła słowa Bevina, który 
ostrzegł Amerykę, aby nie traktowała W. 
Brytanii, jak mocarstwa trzeciorzędnego.

„Trzeba przyznać przecież — twierdzi

Pierwsze skutki 
traktatu pokojowego

RZYM (PAP). W poniedziałek o poi 
nocy tj. z chwilą wejścia w życie traktatu 
pokojowego, przedstawiciele Wioch za gra­
nicą uzyskali pełne uprawnienia dyplomaty­
czne,

kat utopił M w ffelkiti Btiłaili
LONDYN (PAP). W poniedziałek przy 

była tu samolotem iracka misja wojskowa 
z ministrem obrony pik. Shakir el Wadi 
na czele, w celu dokonania zakupu sprzętu 
wojennego dla armii irackiej. Misja zabawi 
w Ws Brytanii prawdopodobnie 4 tygodnie.

Jak informują, rząd iracki zwrócił się 
również do Stanów Zjednoczonych w spra­
wie nabycia broni, samolotów i amunicji.

Wiosi otrzymują swoje zScto
RZYM (PAP). Spodziewają się tu, iż w 

związku z ratyfikacją traktatu pokojowego, 
sojusznicy zwrócą prawdopodobnie wkrótce 
złoto, wywiezione z banku włoskiego przez 
Niemców w czasie okupacji Rzymu. Złoto 
to zostało następnie znalezione w Niem­

czech.

„Prawda" — że jeśli brytyjski minister spr. 
zagranicznych wygłosił tego rodzaju publi­
czne ostrzeżenie, to niewątpliwie prestiż W. 
Brytanii w Stanach Zjednoczonych nie jest 
zbyt, wielki. Jest to niezmiernie charaktery­
styczny rys w stosunkach anglo-amerykań- 
skich",

Biifauit opuścił Paryż
PARYŻ (PAP) Francuskie minister-, 

stwo spraw zagranicznych podało do 
wiadomości, że minister spraw zagra­
nicznych Francji Georges bidault opu­
ścił w poniedziałek wieczorem Paryż, u- 
dając się drogą powietrzną ho Nowegc 
Jorku, celem wzięcia udziału w sesji 
Generalnego Zgromadzę 'n ONZ w Lake 
Success.

Silił® MblUll MtylUI

Generalne Zgromadzenie ONZ
NOWY JORK (Obsl. wl.) W ponie­

działek wieczorem Rada Bezpieczeństwa po­
wzięła decyzję o skreśleniu ze swego po­
rządku obrad kwestii bałkańskiej. Wobec te­
go sprawa ta będzie dyskutowana na sesji 
Generalnego Zgromadzenia.

Według przewidywań obserwatorów po 
litycznych obecna sesja potrwa około 3 mie 
siące.

Minister Masnryk wy-etiiót
do Nowego Jorku

PRAGA (PAP). Minister spraw zagr. 
Masaryk udał się do Nowego Jorku, by re­
prezentować swój kraj na Zgromadzeniu 
Generalnym ONZ.

/"Najsmutniejsza z cyfr^N
Wcrew utartemu powiedzeniu o 

„suche/' wymowie cyfr, bywają cyf­
ry radosne i smutne. Cieszą nas licz­
by statystycznych wykazów, wyraża­
jące rozmach odbudowy kraju, wzrost 
wydobycia węgla czy nasilenie porto 
wyrh przeładunków. Zdarza się rów­
nież spotykać cyfry', od których wie­
je chłodem śmierci, cyfry, które mó­
wią o ogromie wojennych ofiar i zni­
szczeń. Do rzędu cyfr najsmutniej­
szych należy również zaliczyć te, któ 
re wyrażają zacofanie kulturalne Pol­
ski, pozostawione nam w spadku 
przez poprzednie pokolenia.

Oto na konferencji w Ministerst­
wie Oświaty ustalono, że ilość anal- 
fahetów w Polsce stanowi ten sam od 
setek, »-o przed wojną t. J. przeszło 
23 proc. Zastanówmy się nad tragicz 
ną wym iwą tej cyfry. Oznacza ona 
że co czwarty prawie obywatel na­
szego kraju nie umie czytać ani pi­
sać. Nie ma w całej Polsce organiza­
cji czy parlii, która mogłaby poszczy 
cić się ilością członków, równą tej 
najsmutniejszej cyfrze. Trzeba jesz­
cze dodać, że liczba analfabetów zo­
stała ustalona hipotetycznie, bo do­
kładne spisy w poszczególnych okrę­
gach jeszcze trwają.

Przyczyną zacofania Polski w dzie 
dżinie oświaty był wielowiekowy o- • 
kres niemożności kształcenia się naj­
szerszych warstw narodu. Dzisiaj mu­
simy te zaległości na gwałt odrabiać. 
Nasz program oświatowy zmierza do 
udostępnienia nauki dzieciom robot- 
aiczjin i chłopskim. Zagadnienia anal 
fabetyzmu nie rozwiąże jednak nor­
malny bieg szkolnego nauczania. A- 
nalfabetami są bowiem i ludzie star­
si, często ojcowie rodzin. Sprawy lik­
widacji analfabetyzmu w Polsce nie 
możemy zresztą odkładać na lata, bo 
każdy obywatel nie umiejący czytać 
i pisać przynosi naszemu krajowi 
ujmę. Hasło dzisiejszego dnia — u- 
powszechnienie oświaty i kultury — 
stałoby się śmiesznym frazesem, Je­
żeli i idykalnie nie zwalczymy anal­
fabetyzmu.

Jakie powinny być wytyczne tej 
wielkiej akcji? Na podstawie zarzą­
dzenia Ministerstwa Oświaty inspek­
toraty szkolne przeprowadzają za 
pośrednictwem nauczycieli wiejskich 
i miejskich rejestrację analfabetów 
Spisy mają być sporządzone do 1-go 
października b. r., a następnie przeka 
zane za pośrednictwem Kuratorium 
Ministerstwu Oświaty. Po zakończe­
niu rejestracji rozpocznie się szeroka 
akcja organizowania kursów czyta­
nia i pisania

Olbrzymie zadanie zwalczenia anal 
fabetyzmu przerasta jednak możliwo­
ści samych władz szkoln. Jaż alte ja 
sporządzania spisów nastręcza wiel­
kie trudności. Dlatego w- pracy tej 
powinni władzom szkolnym pomóc 
przedstawiciele administracji publi­
cznej, przede wszystkim wójtowie 1 
sołtysi.'Do współpracy w dziele zwal 
czania analfabetyzmu przystąpić mu­
szą również związki zawodowe, Sa- 
mopr c Chłopska, a nawet poszcze­
gólne placówki pracy i rady zakła­
dowe.

Należy przede wszystkim sporzą­
dzić wykazy osób niepiśmiennych, e 
nasiępnG organizować kursy, im wię 
cej powstanie w Polsce ośrodków nau 
ki czytania i pisania, im większa ilość 
instytucji weźmie w tej akcji udział 
tym prędzej zniknie przynoszący nam 
ujmę analfabetyzm. Na Wybrzeżu 
specjalnie wiele uwagi trzeba poświę 
cić repatriantom i autochtonom, któ­
rzy ze zrozumiałych względów mieli 
większa trudności w nauce ojczyste­
go języ ka. Pr* *ed rokiem rady zakła­
dowe niektórych instytucji organizo­
wały na Wybrzeżu kursy repoloniza- 
cyjne dla autochtonów. Wzorowy ta­
ki kurs prowadziła fabryka papieru 
w Łapinie. A przecież być Polakiem 
— to znaczy także umieć czytać i pi­
sać po polsku. Dlątego Wybrzeże mu­
si pok-yć się siecią kursów nauki pi­
sanego i drukowanego polskiego 
słowa.

Od nas samych zależy, by najsmut 
niejsza z cyfr dzisiejszej Polski Jak 
najprędzej spadła do zera.

Wykolejanie poci?gu
stu Pe-SgsliniCi

PELPLIN (tel. wł.J Na stacji kolejowej 
w Pelplinie wykoleił się w dniu ló bm o 
goćz 3,50 pociąg towarowy nr. 278, zdą­
żający w kierunku Bydgoszczy. Całkowite­
mu zniszczeniu uległo 6 wagonów towaro­
wych, które zatarasowały nry przez co 
wstrzymany został zupełnie ruch na lin.i 
Tczew -T- Bydgoszcz.

Przyczyną katastrofy było prawdopodo­
bnie złamanie się osi jednego z wagonów. 
Ofiar w ludziach nie było.

W dniu wczorajszym we wczesnych go­
dzinach popołudniowych wybuchł pożar na 
Westerplatte, mniej więcej na wysokości 
Kapitanatu Portu gdańskiego. Wybuch po­
żaru zaobserwowano około godz. 14.30, t. 
zn. w momencie, kiedy dały się słyszeć de­
tonacje. To amunicja, znajdująca się w za­
sięgu pożaru zaczęła eksplodować.

Z Kapitanatu Portu na Westerplatte u- 
dali się oficerowie i żołnierze OP-u oraz 
Portowa Strać Pożarna. Pożar .ostał zloka­
lizowany (1)
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OWE PRUSY
powstają y granic Fra
Rozważania „Prawdy“

MOSKWA (PAP) „Prawda" w tygo­
dniowym przeglądzie międzynarodo­
wym analizuje politykę USA w Niem­
czech zachodnich. Nawiązując do anglo- 
ameryk ińskich pertraktacji w sprawie 
kosztów okupacji oraz rozmów francu- 
sko-amerykańskich w kwestii dostaw 
węgla z Ruhry, dziennik oświadcza, iż 
Stany Zjednoczone zażądają zarówno od 
Anglii, jak i od Francji dalszych us­
tępstw na terenie Niemiec zachodnich. 
„Prawda ’ uważa, ii ostatecznym celem

polityki amerykańskiej jest wyrugowa­
nie Anglii i Francji z tych terenów. 
„Jeżeli monopole amerykańskie — pisze 
„Prawda" — zmierzające do całkowite­
go opanowania Ruhry, nie napotkają 
na należyty opór, to spróbują one zmu 
sić Anglię, a szczególnie Francję, do 
płacenia za węgiel niemiecki ustępstwa­
mi gospodarczymi i politycznymi. Głć- 
wnym atutem w rękach Amerykanów 
jest kwestia cen, ponieważ za kosztow­
ny węgiel niemiecki płaci się dolarami."

Pomyślny przebieg
brytyjsko - jugosłowiańskich
rozmów handlowych

LONDYN (PAP) Jak s‘wlerdzaią ko­
la miarodajne, brytyjsko-jugosłowiań- 
skie rozmowy handlowe, które rozpo­
częły się w Londynie przed 4 tygodnia­
mi, mogą potrwać jeszcze 2 tygodnie.

Rzecznik jugosłowiański oświadczył 
korespondentowi agencji Reutera, że 
„choć rozmowy rozwijają się pomyślnie 
dla obu stron, zasięg ich jest tak wiel­
ki, że uważamy ,iż za wcześnie jeszcze 
na przewidywanie daty ich zakończe­
nia.” W ciągu ostatnich 2 tygodni 
członkowie delegacji jugosłowiańskiej 
otrzymali dokładne instrukcje o ilości 
produktów brytyjskich i przypuszczalnej 
dacie ich dostawy do Jugosławii. Kwe­
stia cen będzie omówiona później. Ju­
gosławia ma nadzieję że otrzyma maszy

Egipska nora protestacyjna
LONDYN (PAP) Agencja Reutera do 

nosi z Kairu, te gaDinet egipski po 
dwugodzinnym posiedzeniu miał przy­
gotować ostrą notę do Wielkiej Bryta­
nii, protestującą przeciwko ostrzeżeniu 
przed „gwałtowną akcją", jakie skiero­
wał do Sudanu pełniący obow’ązki ge­
neralnego gubernatora Jamę- Robertson. 
Rząd egipski jest zdania, że ostrzeże­
nia,to jest jednostronne i dlatego nie 
obowiązuje Egiptu.

„Braterstwo i jedność“
BELGRAD (Obsł. wł.) Z Jugosławii wy­

jechała brytyjska brygada młodzieży, która 
przez 3 miesiące pracowała przy budowie 
linii kolejowej Szamat — Sarajewo.

W pożegnalnym liście młodzież brytyj­
ska stwierdza, że dzięki współpracy z mło­
dzieżą jugosłowiańską w pełni zrozum ała 
hasło: „Braterstwo i jedność". W liście czy­
tamy. „Dzielące nas różnice polityczne nie 
maią żadnego znaczenia przy wspólnej pra 
ey nad utrwaleniem pokoju na świecie".

ny i sprzęt elektryczny, konieczny do 
wykonania jej planu 5-!etniego w za­
mian za pszenicę, zboże, mięso, budu­
lec i rudy.

„Prawda” sądzi, iż, jeżeli Francja nie 
otrzyma dostatecznej ilości węgla, a 
zwłaszcza koksu z zagłębia Ruhry, to 
niemiecki przemysł stalowy znajdzie się 
w lepszych warunkach, aniżeli francu­
ski, do czego Francja nie może dopuś­
cić. Zdaniem dziennika, Amerykanie za­
żądają za przejęcie kosztów okupacj:' od 
Anglii całkowitej kontroli nad gospodar 
ką Ruhry, od Francji zaś — za dosta

wy węgla z Ruhry — przyłączeniarsire- 
fy francuskiej do zjednoczonej strefy 
anglo- amerykańskiej. „Połączenie stref 
zachodnich stanowiłoby preludium do 
daleko idących ułanów Dnll^a and 
Company, zmierzających do utworzenia 
państwa zachodnio-niemieckiego, czyli 
— jak stwierdza pewien dziennik fran­
cuski — nowych „Prus u granic Fran­
cji” —, konkluduje „Prawda”.

7 rocznca „bitwy o I. irytapslą“
LONDYN (PAP) W poniedziałek, ja­

ko w 7 rocznicę przełomowego dnia 
„bitwy o Wielką Brytanię”, 13C naj­
szybszych i najnowocześniejszych samo 
lotów RAF krążyło nad Londynem. Set­
ki tysięcy osób przyglądało się tym e- 
wolucjom. Wraz z samolotami RAF le­
ciała grupa 9 Mustangów amerykań­
skich i 6 Spitfire'öw czechosłowackie1. 
Uroczystości w związku z rocznicą „bit­
wy o Wielką Brytanię” będą trwały 
przez cały tydzień. Prawie każde mia- 
sto i wioska w kraju będą miały wła­
sne, specjalne uroczystości, zwykle z u- 
działem miejscowych pilotów, którzy 
brali udział w „bitwie o Wielką Bry-

Gubernatorzy obradują
przy drzwiach zamkniętych

LONDYN (Obsł. wł.) Na konferencji 
gubernatorów Międzynarodowego Banku 
Odbudowy i Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego wyłonione kilka komij!, któ­
re pracują przy drzwiach zamkniętych. Ko­
respondenci twierdzą, że Drace konferencji 
posuwają się naprzód.

Jak dotąd, Jedynym zgrzytem było wy­
stąpienie delegata Ameryk. Łacińskiej, któ­
ry oświadczył, że obie te międzynarodowe 
instytucie zajmują się wyłącznie Europą, 
przykładając zbyt mało wagi do udzielania 
pożyczek krajom pozaeuropejskim.

Na konferencję przybył również amery­
kański podsekretarz stanu dla spraw gospo-

Abisynia domaga się
rewizji traktatu i i Brylant

LONDYN (PAP) Rzecznik brytyjskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych za 
przeczył doniesieniom, jakoby Wielka 
Brytania już otrzymała od rządu etiop^ 
skiego żądanie dokonania rewizji trak­
tatu brytyjsko-etiopskiego z roku 1944, 
który przewiduje kontrolę wojsk bry­
tyjskich nad Ogaden (częścią terytorium 
abisyńskiego, graniczącego z brytyjskim 
i włoskim Somali). Oznajmił on, że ża­
dne pismo w tej sprawie nie nadeszło 
dotychczas do Londynu. Londyńskie ko­
ła poinformowane sądzą jednak, że od­
powiednia nota abisyńska znajduje się 
w drodze do Wielkiej Brytanii.

darczych Clayton, który na konferencji pra 
sowej skrytykował ostro sprawozdanie 15 
państw, biorących udział w paryskiej kon­
ferencji gospodarczej. Clayton oświadczył, 
że sprawozdanie przypomina raczej listę 
zakupów, niż opracowany program.

Węgry na progu 
nowego okresu 
historii

BUDAPESZT (Obsł. wł.) „Węgierski trak 
tat pokojowy wszedł w życie — oiczyzr.a 
nasza odzyskała suwerenność" — oświad­
czył przez radio prez. Tildy.

Prezydent zaapelował do narodu, aby 
ocmosił się ufnie do poczynań rĄdu na 
przyszłość. Wyraził wdzięczność wielkim 
mocarstwom, które przyczyniły się do nie­
podległości Węgier podkreślając szczegól­
ne pomoc Związku Radzieckiego.

Po zapewnieniu wszystkich narodów, 
że Węgry z całą lojalnością odniosą się do 
postanowień traktatu pokojowego, prez. Til­
dy oświadczył na zakończenie „Stanęliśmy 
u progu nowego określi naszej historii. Je­
żeli naród nasz będzie w dalszym ciągu pra­
cował nad wzmocnieniem demokracji, ży­
cie naszego państwa i nasza przyszłość bę­
dą zabezpieczone".

Francja liez chlewa
Paryż, we wrześniu

Wszystkie międzynarodowe konferencje 
gospodarcze w sprawie wyżywienia doszły 
do wniosku że światowa produkcja zboża 
jest niewystarczająca na pokrycie potrzeb 
całej ludzkości.

Trzy najważniejsze fakty wystarczą do 
wytłumaczenia tego ogólnego zjawiska: cią­
głe zwiększanie się popytu, utrzymanie pro 
dukcji zboża na stałym poziomie wobec 
zwiększenia ilości pastwisk i — w kuńcu — 
deficytowe zbiory spowodowane wojną i su 
szami.

Jaka jest sytuacja Francji wobec proble­
mu zboża? Na pierwszy' rzut oka wydaje 
się że jest uprzywilejowana, gdyż produk­
cja pszenicy we Francii równa się prawie 
przedwojennej, która wystarczała mniej wię­
cej na pokrycie potrzeb tego kraju.

Obecnie Francuz otrzymuje dzienną ra­
cję chleba z mąki kukurydzianej w wyso­
kości 200 gramów. Spożywanie takiego chle 
ba może się okazać po dłuższym czasie fa­
talne dla zdrowia. Oprócz tego, rząd twier­
dzi, ż brak mu tylko 50 proc zboża nie­
zbędnego dla zapewnienia tej głodowej ra-
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cj; na najbliższe miesiące. Bvla nawet mowa 
o zmniejszeniu racji dodatkowych, wydawa­
nych dotychczas robotnikom, dzieciom, star 
com i innym — słusznie zresztą — uprzy­
wilejowanym kategoriom spożvv/ców.

Rozmaite czynniki składają się na tę ka­
tastrofalną sytuację Po pierwsze — czynnik 
psychologiczny. Drobny rolnik, pozbawiony, 
tak mogłoby się zdawać — poczucia oby­
watelskiego, dręczony obawami, spowodo­
wanym: niepewną sytuacja pieniądza, słu­
cha tylko'jednym uchem odezw rządu, wzy­
wających do dostarczania kontyngentów. 
Myśli zaś niemal wyłącznie o zapewnieniu 
sobie i swej rodzinie dostatniego utrzyma­
nia. W dalszym ciągu odkłada do pończo­
chy dochody, pochodzące ze sprzedaży 
swych produktów na czarnym rynku.

Wielki właściciel zachowuje się tak, jak 
zachowuje się na ogół cale bogate miesz­
czaństwo francuskie. Obawa przed komu 
nizmem, czy też przed wszelkimi reforma­
mi gospodarczymi i politycznymi, nie po­
zwala mu darzyć zaufaniem rządu obec­
nego. Celem wielkiego właściciela jest fak­
tyczne unieruchomienie kapitałów, niezbęd­
nych dla życia kraju, co wpływa w sposób 
niekorzystny na sytuację Francji.

— Jeśli przyjdzie kiedykolwiek do wła­
dzy rząd „silny" — powiedział mi jeden 
z nich — będzie' mógł on liczyć nie tylko 
na moją pomoc, lecz i na pomoc wszystkich 
bogatych rolników.

Ale czynnik psychologiczny w żadnym 
razie me zdoła wytłumaczyć wszystkiego, 
gdyż kryzys zależy przede wszystkim od 
koniunktury ekonomicznej i politycznej.

Chłop francuski wzbrania się dostarczać 
zboża. Czy tylko czynnik psychologiczny 
wpływa na ten fakt? Na pewno nie! Stoi­
my wobec podwójnego braku równowagi 
pomiędzy ceną pszenicy i chleba — z jed­
nej, a ceną pszenicy i drugorzędnych zbóż— 
z drugiej strony. Wynika stąd, że trzodę 
chlewną i drób opłaci się rolnikowi kamjić 
raczej pszenicą i chlebem, niż ziarnem, zwy­
kle do tego celu używanym.

Jakie środki zaproponował rząd dotych­
czas dla ^radzenia tej sytuacji? .W pierw- 
6xypj rzędzie » podgit siemię cępy chiefa,

Miało ono jedynie ten skutek praktyczny, 
że pokryło zakupy kukurydzy, nabywanej 
za złoto w Ameryce. Rolnik jednak nie ma 
stąd żadnej korzyści i w dalszym ciągu 
pozostaje w opozycji. Drugim sposoheir i 
zarazem największym błędem było Leżenie 
na pomoc amerykańską. Po swym powrocie 
z Ameryki minister rolnictwa był pewien, 
że sytuacja zbożowa jest zapewniona na 
dłuższy czas. Fakty jednakże wykazały, co 
pewność ta była warta.

Jest zupełnie jasne, że rząd obecny nie 
umiał odpowiednimi środkami opanować sy­
tuacji. Nawet i dziś jeszcze, mimo nieza­
dowolenia dużej części parlamentu trzyma 
się na swym niezrozumiałym stanowisku.

Ale czy rząd obecny jest w możności 
działać w ogóle? Sam jego skład stoi mu 
na przeszkodzie. Opiera się on na sztucznie 
skonstruowanej większości, pozostawiając 
na uboczu przedstawicieli znacznej części 
ludności. Twierdzi prz” tym że nie posia­
da w sprawach gospodarczych „ani polityki 
ani doktryny". W rzeczywistości jego do­
ktryna ekonomiczna jest kompromisem po­
między racjonalną gospodarką planową — 
która mogła, by go narazić na zawód ze 
strony wielkiej części wyborców — a libe­
ralizmem przy pomocy którego nie da się 
zlikwidować kryzysu we Francji. Wynika 
stąd polityka z dnia na dzień, bez związku 
lub ciągłości.

Rezultaty te| polityki dają się już we 
znaxi. Świat pracy, który nie szczędził wy­
siłków i starań i którego praca pozwoliła 
wytwórczości francuskiej osiągnąć już 95°/o 
poziomu z roku 1938, ma tego wszystkiego 
dosyć. W całej Francji mnożą się strajki 
i manifestacje ludowe, W ostatniej mani­
festacji w Paryżu wzięło udział około mi­
liona uczestników. Wszystko wskazuje na 
to, że ta naprężona sytuacja nie może już 
trwać długo. Konieczna jest zmiana za­
równo w polityce wewnętrznej, jak i zew­
nętrznej. Dotychczasowa bowiem polityka 
rząciu w większym jeszcze stopniu, aniżeli 
czynflik psychologiczny w społeczeństwie 
francuskim spowodowała obecny braic chle­
ba we Francji. Tej zmiany naród francu­
ski w swej większej części oczekuje.

----------- Japan« Claus»

tanię”, jako bohaterami chwili. Punk­
tem kulminacyjnym będzie w niedzielę 
uroczyste nabożeństwo dziękczynne w 
opactwie westminsterskim.

Przedstawiciele
stolic słowiańskich 
odwiedzą Warszawę

WARSZAWA (Tel. wł.) Na zaproszenie 
Warszawskiej Rady Narodowej przybędą 
do Warszawy z końcem września przedsta­
wiciele stolic słowiańskich. Celem zaprosze­
nia jest zapoznanie gości z naszymi osią­
gnięciami w odbudowie stolicy i systemem 
naszej gospodarki samorządowej.

Co „Społem” sprzedaje 
Wielkiej Brytanii

WARSZAWA (Tel. wł.) Na podstawie 
umowy z brytyjskimi władzami oxupacyjny- 
mi „Społem" dostarczy dla brytyjskiej stre­
fy w Niemczech brukiew, marchew, bura­
ki, kiszone ogdrkf i kapustę, które władze 
okupacyjne zakupują dla ludności niemiec­
kiej.

Ponadto władze brytyjskie zwróciły się 
do „Społem" o zaopatrywanie armii bry­
tyjskiej w marmelade.

Nowe złoża 
węęla brunatnego

WROCLAW (Tel. wł.) Przemysł górni­
czy zainteresował się ostatnio pokładami 
węgla brunatnego w Strzeiiwie na Dolnym 
Śląsku.

Badania, prowadzone jeszcze za czasów, 
niemieckich wykazały istnienie wartościo­
wych złóż, łatwych do cksploataci.

W naibliżsiiym czas.e zajmie się tą spra­
wa specjalna komisja.

c*1*1

NIEMCY WYWOŻĄ ZŁOTO
„KURIER SZCZECIŃSKI" dono«t d 

następującym interesującym wypadku:
„Przed paroma dniami w czi sie 

rewizji celnej transportu Niemców, 
który odchodził z Polic do „vaterlan 
du" znaleziono u Seimbeila w wor­
ku dnżv kamień. Niemiec nie chciał 
początkowo wyjaśnić w jakim celu 
zabiera ze sobą kamień, ostatecznie 
jednak oświadczył, że cierpi na reu­
matyzm, a kamień służy mu do na­
grzewania chorej nogi. Urzędnicy do 
szli jednak do wniosku, że taki ka­
mień może Senkbeil znaleźć wszę­
dzie i polecili mu wyrzucić go. Senk 
beil rzucił z rozmachem kamień, któ 
ry się rozbił. Jakie było zdumienie 
obecnych, gdy z kamienia wypadły... 
złote monety. Okazało się, że kamień 
byj wewnątrz pusty, a w nim zamu­
rowano 4,5 kg. złota.

POUR EPATER LES BOURGEOIS
„DZIENNIK BAŁTYCKI” we wczoraj 

szej recenzji z koncertu Jerzego Gardy 
pisze:

„Jerzy Gerda wyjeżdża xa grani­
cę. Życzymy mu, aby tam odniósł 
sukcesy, a śpiewając wiele po po* 
lsku, dokumentował piękno naszej 
muzyki".
Jerzy Garda uraczył w niedzielę poi 

skieh słuchaczy potężną dawką utwo­
rów wykonanych w językach włoskim i 
francusKim. Całsiem więc słuszne, że 
recenzent domaga się satysfakcji: niech 
śpiewa Włochom 1 Francuzom po poi" 
sku.

ZNOWU SKRÓT 1
W ouresie lata prasa polska zamie" 

ściła wiele dziesiątków reportaży swo" 
ich korespondentów znad morza. Okres 
ten dla reportaży wakacyjnych jeszcze 
się nie skończył. M. in. w ostatnim n-rze 
„RZECZYPOSPOLITEJ” znajdujemy ko­
respondencję z Dziwnej, Koiespondencja 
ta, napisana interesująco, stawia czytel­
nika przed pewną zagadką:

„Tom trzeba jechać, by zaludnić 
wspaniale utrzymane, a świecące 
pustka pensjonaty PDU".
Owo tajemnicze PDU powtarza się 

w tekście kilkakrotnie, i za każdym ra­
zem nie wiadomo, co by miało oznaczać. 
Do DUP... z takimi skrótami, na dźwięk 
których lumienią się mamy i córy! |

POMYSŁOWY GOSPODARZ 
Ogłoszenie w „ZIEMI POMORSKIEJ"!

„Zawiadamiam, że posiałem IrU" 
ciznę na swoim polu. Jan Malinow­
ski, Zmiiewko, pow. Brodnica”.
Pomysł doDry, radzimy jednak, po­

mimo wszystko, ustawić stracha na 
wróble w jęczmieniu oraz w terminie 
uiścić podatek w zbożu. Jak wiadcmo 
bowiem, ani wróble, ani sekwestratorzy 
ogłoszeń nie czytają.

RQWF8J DAHSKIE i MĘSKIE.
NA 6-cio MIESIĘCZNE RATY

tło nabycia
we wszystkich Spółdzielniach Relnkzt-SMiewych

wojew. gdańskiego

w Gdyni: Spłdz. „Rolnik“ ul. Czerw. Kosynierów
dawn. Morska nr 170 —172 — Telefon 260-66

Cena rowerów męsk. z piastą „Torpedo" 
z kołem woinobieg. 

damsk. z piastą „Torpedo” 
z kołem woinobieg.

Szczegółowych informacji o sprzedaży hurtowej

„Społem” Okręgowy Oddział fblniczy
/ G D Y N I A, — U L. A B R A II A M A 37 — TEL. 22-'-70

Dział Artykułów Przemysłowych

260-66
na raty xa gotówkę

12.300 11.800
11.600 11.200
12.800 12.250
12.050 11.600

udziela
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wykwalifikowanych 
robotników ziemnych

poszuKuje na dobrych warunkach 
Spółdzielnia Budownictwa Wiejskie­

go „Samopomoc Chłopska" 
GDAŃSK-WRZESZCZ, Partyzantów 59 
NOCLEG I KUCHNIA NA MIEJSCU

1340-Wr

Prawidła i meble
solidnie wykonuje

Warsztat Stolarski i Wytwórnia Prawideł
PALACHOWSKI JAN

6550 Pusk, ul. Morska 9

Składnic Dentystyczna
»Novodens«

lodź, Piotrkowska 84
Pot«« a T'

pełen asortyment towarów 
wysyła za zaliczeniem

WYRÓB i SPRZEDAŻ

KONFEKCJI
z materiałów bielskich

KRAWCZYK i S-kt
Łódź, ul. Piotrkowska 10 

2989-K lei. 257-37.

BUR&zn pi
kupuje po NAJWYŻSZEJ CENIE 

Państwowa Wytwórnia Wyrobów 
Bursztynowych 

G. W. D. P. M.
WRZESZCZ, ul. Kochanowskiego Si 
279-D V.

^70980
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O plan Kulturalny
obrady pełnomocnictw powiatowych „Czytelnika“

i

W dniu 14 września odbyła się w Gma­
chu Sejmowym przy ul. Daszyńskiego 4 w 
Warszawie II Ogólna Konferencja Pełno­
mocników Powiatowych Spóldz. Wyd. 
„Czytelnik". 199 Pełnomocników Pow. — 
mężów zaufania Zarządu Głównego ,.Czy­
telnika“ reprezentowało wssystkie połacie 
naszego kraju.

Obradom konferencji towarzyszył przez 
dzień cały uroczysty nastrój, wypływający 
z pełnego zrozumienia zadań i powinności 
pracowników oświatowych naszego kraju, 
jakie roztoczył przed zebranymi w swym ob­
szernym referacie prezes „Czytelnika" Je­
rzy Borejsza.

Kraj nasz przeżywa obecnie — mówił 
prezes Borejsza — wielkie przemiany. Nie­
stety, kultura nasza nie podążyła za prze­
mianami społecznymi i gospodarczymi. Nie 
dokonało się jeszcze przejścia z kultury ty­
pu humanistycznego na typ techniczno-hu­
manistyczny. Wzrost klasy rohotniczej, mi­
gracja ludności ze wsi do miasta — wszy­
stko io winno i musi znaleźć odbicie w wy­
razie kultury naszego kraju. W przemianie 
tej nie należy jednak odżegnywać się od 
wszystkiego, co do tej pory stanowiło głó­
wny motor polskich poczynań. Romantyzm 
polski ma w chwili obecnej — w chwili hoł- 
du'acej modzie wtórnego pozytywizmu — 
wielu wrogów. Nie przestał on jedna'; 
tkwić w duszy polskiej — nazwiemy go tyl­
ko nieco inaczej; realistyczny romantyzm. 
Nie dokonało by się bez niego w Polsce 
wiGu rzeczy, nie dokonało by się odbudo­
wy kraju, nie ożywiło by się gospodarczo 
Ziem Zachodnich.

W oczach naszych powstaje nowy mo­
del kultury. Dla modelu tego potrzebny 
jest nowy typ polskiego inteligenta, który 
współpracować będzie ściśle. z klasą do­
tychczasowej naszej inteligencji, ale równo­
cześnie będzie znal i czul nai.clębiei potrze­
by masy, z której wyszedł. Awans społecz­
ny — mówi! prezes Borejsza —- jest najwię­
kszą zdobyczą naszej doby. Awans ten le­
ży w rękach nie profesora uniwersytetu, 
lecz nauczyciela ludowego, który stoi naj­
bliżej tej skarbnicy bez dna, jaką jest lud 
Polski,

Kultura nasza jednak — jak już wspo­
mniano — jest w tyle za przemianami spo­
łecznymi. Między literaturą ostatnich trzech 
jat, a gigantycznymi przemianami, jakie do- 
Konaly się w ciągu nich, istnftje dotkliwa 
przepaść. Elitaryzm i brak uwspółcześnienia 
naszej literatury odgrodzi! ją zupełnie od 
społeczeństwa.

Daje się odczuwać brak planu na od­
cinku kulturalnym.

Jest plan 3-letni na odcinku gospodar­
czym. Musi powstać wielki plan obejmu- 
iący wszystkie dziedziny kultury, a więc 
slcwo drukowane i kino i teatr i plastykę.

Jedną z najważniejszych przemian, jakie 
dokonają się w najbliższym czasie — bę­
dzie rewolucja ceny książki. Zbytnia jej 
wysokość sprawiła, że książka stal; ?ię luk­
susem. Nie mógł jej kupć ani chlcp, ani 
robotnik, nie mógł jej kupić mało zarabia- 
iacy inteligent. Mogła sobie na nią pozwo­
lić nieliczna klasa dorobkiewiczów powojen­
nych — zainteresowania ich jednak nie 
zmierzają w kierunku czytelnictwa.

Rewolucji tej dokona „Czytelnik",
Studium nad systemami sprzedaży książ­

ki w Ameryce, Anglii, Czechosłowacji i 
Szwajcarii — pozwoliło na slwcrzenie no­
wego systemu rozprowadzenia książki w 
naszym kraju.

Istotą modelu „Czytelnika" jest to, że

Szwajcarska 
fla!a Siasiciowa

Pierwszy statek zbudowany specjalnie 
dla żeglugi pod flagą szwajcarską, „Gene­
ral Guisan", jest towarowym motorowcem 
o 9.100 TDW. Został on wykonany w An­
glii na zamówienie Towafzystwa Żealuni 
Morskiej.

Szwajcarska flota powstała w czasie woj 
ny. Do tego czasu Szwajcaria, jako kraj nie 
Posiadający wybrzeża morskiego, czartero­
wała obce statki dla obsłużenia swego im­
portu. W okresie wojny jednak okazało się 
konieczne stworzenie malej handlowej floty 
P|?d flagą szwajcarską, celem łatwiejszego 
zabezpieczenia nietykalności na morzu od 
stron wojujących oraz dostępu do portów 
przeznaczenia. Na podstawie Konwencji 
Barcelońskiej z r. 1921 kraje pozbawione 
wybrzeża miały jednak prawo, prowadzenia 
handlu zamorskiego pod własna flaga. W 
kwietniu r. 194' Szwajcarska Rada Związ­
kowa orzekła, że starki pod flagą szwaj­
carską przyjmują wszelkie międzynarodowe 
konwencje morskie jako obowiązujące.

Flota szwajcarska jest własnością przed- 
sięb:- rst.w prywatnych. Składa się ona z 6 
statków transoceanicznych o łącznej pojem­
ności 28.527 BRT, 4 z nich mają .ponad 
?? lat wieku. (I.M.)

giwc-lr < k<* gińw
za czas od godz. 15 dnia 15 bm. 

do godz. 15 dnia 18 bm.
G D Y N I A

Na wejściu: duń. Hilde, Navigator, srw,
tally, Polshipping, szw. Dorothea, Balt-ca,

Na wyjściu: szw Starke, klaruje PKP, grecki 
Diauiantis, Navigator, hol. Seeland, Rummel i 
Burton, pol. Saiurnia, Agmor, szw, 'Jagfors, 
[;n- Halver H., Navigator, szw. Ligur, Polship- 
Pmg, szw. Kino Kulle, Baltica, duń. Danjz, Bal- 
fwa norw. Benka, Agmor, bryt. Baltawi, p0], 
kjadn, Korp. Ball., pol. Morska Wola, GAL.

GDANSK
Na wejściu: grec. Syios, Baltica, duń. Fran- 

ftig, Polbal, hol. Hilversum, Navigator, radź. 
t-owat, Navigator, fiń. Oinas.

Na wyjściu: norw. Kul, Batom, duń. Kon- 
Jjbrdia, EaltiLd, pol. Poznaj, GAL, szw. Norma, 
uft. Maria, Navigator, pol. Wilno, GAL, grec. 
ttbakos, fiń. Fritz S„ Navigator, 6zw, Adolf 
"r*tt, duń, Katia Lau, Pjlbal.

łączy on konsumenta z producentem
Czytelnik - konsument musi dyktować 

„Czytelnikowi“ — wydawcy plan wydawni­
czy. Konsument książki musi się stać dyk­
tatorem. Trzeba wychować autora, dać 
start i awans autorowi, który lepiej prze­
mawia do czytelnika niż pisarze elitarni. 
Zbliżenie między autorem a czytelnikiem, 
które nastąpi na wieczerach autorskich o- 
raz znaczne obniżenie ceny książki — przy 
czyni się niechybnie do wzrostu czytelnic­
twa w Polsce.

„Czytelnik" przyznaje swoim członkom 
30 proc. zniżki przy zakifcle» każdej książ­
ki. Rabat ten będzie Ter.iżzowatiy od dnia 
15 październiki t. j. w trzecią roczircę 
poivstaiva „Czytelnika", Prócz tej znfżki, 
która powstaje prz«t odmienna niż dot? 1 
kalkulację ceny książki, przyzna „Czytel­

nik" członkom t. zw. „Klubów książki", 
do których będą mogli należeć członkowie 
i nieczlonkowie „Czytelnika" — 50 proc. 
zniżki przy prenumeracie wydawnictw 
książkowych. W ten sposób powstanie sieć 
bezpośrednich konsumentów. Cena książki 
bez drogiego pośrednictwa handlowego ule­
gnie ogromnemu obniżeniu.

Po przemówieniu prezesa Borejszy, za­
brał glos wiceprezes spółdzielni i dyrektor 
Instytutu Kulturalno - Oświatowego „ Czy­
telnika 1 prof. St. Tazbir, który nakreśli! za-« 
sady ' współpracy Pełnomocników Pow. z 
2m~adcm Głównym Juko odzew/ na wy­
płoszone referaty przemawiali liczni przed­
stawiciele terenu, którzy w gorących sło­
wach zgłaszali gotowość dalszej pomocy 
„Czvtchilkowi" w jego wielkich zamierze- 
mach. St. F.

1 gdańskiej »fabryce chleha»
Nad samym brzegiem Motławy sa­

mochód skręca w bramę. Front domu 
zrujnowany, jednak za bramą w ocala­
łych budynkach ongiś „Brot Fabrik AG" 
znajduje się „fabryka chleba" Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców pod nazwą: pie­
karnia „Motława".

Kierownik piekarni ob. Kazimierz 
Kuźniak oprowadza nas po zakładzie, 
który pracuje obecnie na dwie zmiany, 
a od października pracować będzie na 
trzy. Podczas każdej zmiany piekarnia, 
zatrudniająca 15 osób, wypieka 7 ton 
chleba wojskowego, kartkowego i na 
wolny rynek.

Olbrzymi magazyn zapełniony jest 
workami z mąką. Tu zaczyna się praca. 
Pracownicy wsypują mąkę z worków do 
t. zw. „wsypu", skąd za pomocą elek­
trycznych urządzeń mąka przenoszona 
jest do „przesiewalni”, a następnie do 
silosów.

Automatyczna waga precyzyjnie od­
waża 1000 kg. mąki, która następnie

Jesienny siew n-a własnej ziemi
przeprowadzi* już osadnik gdański

Świadomość osadników, że pracują 
już na własnej ziemi podnosi tempo i 
jakość praev. Grunt pod siewy jest na 
ogół wszędzie starannie przygotowany. 
W roku obecnym dołożono wszystkich 
starań, aby rolnicy zaopatrzeni zostali V

FIERWSZORZĘDNY MATERIAL 
SIEWNY

Na skiypty dłużne otrzymamy z przy­
działów państwowych 1,700 t. żyta i 800 
l. pszenicy. Należy zaznaczyć, że zboże 
to przychodzi w zapowiedzianych termi­
nach, co jest sprawą niezwykle ważną. 
Jest to zboże pewne, ze zbiorów krajo­
wych i niektóre partie stanowią zupeł­
nie dobry materiał siewny. Słabe partie 
(ziarno poślednie, zanieczyszczone) wy­
mienia się na materiał siewny wysoko- 
wartościowy. Na wymianę zużytkowane 
zostaną wszystkie naawyżki materiału 
nasiennego z majątków Państwowych 

Zakładów Hodowli Roślin. Oprócz po­
mocy w naturze państwo przyznało

18 MILJ. ZL. KREDYTU
na zakup ziarna siewnego. Wszystkie 
spóldzelnie nastawione są na to, aby roi 
nik za rozdzielone kredyty mógł się za­
opatrzyć w doborowe ziarno. Pełnomo 
cnik akcji siewne] dokłada wszelkich 
starań, aby wszystkie zboża zostały „za­
prawione", zwłaszcza zaś pszenica. W 
len sposób zapobiec bowiem można r1e- 
wentualnym chorobom (szczególnie rdzy). 
Dzięki troskliwemu doborowi ziarna w 
roku obecnym będzie można liczyć na 
dobry materiał siewny w latach przysz­
łych. Przewiduje się, że w roku obec­
nym wszystkie zasiewy zakończone zo­
staną w przewidzianych terminach. Do 
dn. 10 września

ZAORANO 30 TYS. HA
pod siew jesienny, do tegoż terminu ob­
siano 2.300 ha. Według planu obsia­
nych ma hyć 72 tys. ba. Pożądane by 
loby, aby siewy zakończyć do połowy 
października, resztę zaś jesieni wykorzy 
stać na orki zimowe. Jest to zwłaszcza 
ważne dla terenów Żuław,'o mocnych, 
żyznych glebach.
OKOŁO 1.300 HA ZASIANO RZEPAKIEM

Początkowo przewidywało się znacznie 
większe zasiewy rzenaku. Istotnie rze­
pak dostarczony został w terminie i w 
odpowiedniej, w stosunku do projektów 
lości. Jednakże nie został on rozebrany 

przez ludność, ponieważ w ostatniej 
chwili Państwowe Zakłady Przemyślu 
Olejarskiego zmieniły warunki nabycia 
co zniechęciło rolników do zaxupu. Poczat 
kowo ziarno rzepaku miało być dostarczo 
ne na umowę plantacyjną, ostatnio trze1 
ba było nabywać je za gotówkę. Na­
tomiast rzepak dostarczony w ilości 14,5

t. przez Akcję Sjewną na skrypty dłużne 
został w terminie całkowicie przez rol­
ników rozebrany i zasiany.

Z bolączek tegorocznej akcji siewnej 
należy wymienić

BRAK NAWOZÓW SZTUCZNYCHX
W roku obecnym, w odróżnieniu od lat 
poprzednidr, dużą uwagę zwróci się na 
jakość plonów. W tym celu przestrze­
gana będzie rejonizacja kultur, np. za­
siewy pszenicy obejmą specjalnie odpo­
wiednie na ten cel ziemie żuławskie, 
Jednakże na jakość zbiorów wpłynie uje 
mnie brak nawozów sztucznych. Wpraw 
dz e nawozy są, lacz niedostępne dla 
średnio zamożnego rolnika. Warunkiem 
bowiem nabycia każdej ilości nawozów 
sztucznych przez rolnika jest nie tylko 
zapłata w gotówce, lecz koniecz iość ekwi

walentu w ziarnie. Na ogół niewielu go­
spodarzy dysponuje wolnym ziarnem na 
wyfnianę. Wobec tego rygoru nie ratuje 
sytuacji nawet kredyt nawozowy, który 
w wys. 4,5 milj. zł przyznało państwo 
naszemu województwu. Dalszą trudnoś­
cią, wpływającą ujemnie na efekty za­
siewów i przyszłych zbiorów jest

NIEDOSTATECZNA ILOŚĆ 
TRAKTORÓW

Ze 130 traktorów będących w dyspozycji 
osadników/, duża część jest stale zepsuta. 
Dużą uwagę zwrócono na zorganizowanie 
pomocy sąsiedzkiej, bądź przy pomocy 
koni, bądź traktorów.

Dane powyższe dotyczą powiatów w 
obrębie ziem odzyskanycn naszego wO' 
jewództwa, (ż)

Cennik detaliczny
Zgodnie z ustawą z dnia 2 czerwca br. 

o zwalczaniu drożyzny i nadmiernych zys­
ków w’ obrocie handlowym i rozporządze­
niem Rady Ministrów z dnia 10 czerwca 
br. w sprawie organizacji,] zakresu działa­
nia Komisi' Cennikowych — Kom. Cenni­
kowa pow. gdańskiego ustaliła nast. ceny 
detaliczne na artykuły żywnościowe pierw­
szej potrzeby za 1 kg.

zl
41.— 
72.— 
35.— 
66.— 
J.— 

19.— 
38.— 
52.— 

320.— 
340.— 
400.— 
260 — 
280.— 
240.— 
260.— 
230.— 
280.— 
280 — 
240.— 
230.— 
120.— 
160.— 
130.— 
250.— 
250.— 
250.— 
280.— 
260.— 
280.—

Mąka żytnia 90 proc.
Mąka pszenna 80 proc.
Chleb żytni 90 proc.
Chleb pszenny 80 proc.
Bulki 50 gr. z mąki pszen. (za szt.)
Bulki 200 gr. z mąki pszen. (za szt.)
Bulki 400 gr. z miił^i pszen. (za szt.)
Kasza jęezm. łamana 70 proc.
Słonina
Sadło
Smalec
Szynka tylna z kością 
Szynka tylna bez kości 
Łopatka przednia z kością 
Łopatka przednia bez kości 
Żeberka świeże 
Żeberka wędzone 
Schab
Golonka marynowana
Golonka surowa
Nóżki krótkie wieprzowe
Nóżki długie wieprzowe
Głowizna
Wątroba
Mózg
Ozór świeży 
Ozór peklowany 
Boczek surowy 
Mięso wiejirzowe siekane

Płuca i serce 110.—
Nerki 240.—
Kcści wieprzowe 50.—
Kości schabowe 80.—
Kości wieprzowe z miesem 120.—
Mięso wołowe z kosaą 190.—
Mięso woloSve bez kości 210 —
Mięso wołowe siekane 220.—
Rolady wołowe 230.—
Polędwica wołowa 250.—
Kości wołowe rurki 70.—
Kości wołowe górne 50.—
Nogi wolowe 90.—
Nerki wołowe 220.—
Flaki wołowe 100.—
Baranina z kością 230.—
Baranina bez kości 280 —
Mięso cielęce z kością 200.—
Mięso cielęce bez kości 260.—
Wątroba cielęca 240.—
Nóżki ciełęc-e 80.—
Szynka gotowana wędzona 440.—
Szynka surowa wędzona 375.—
Szynka polędwicowa 370.—
Boczek gotowany wędzony 385.—
Boczek surowy wędzony 340.—
Kiełbasa zwylda 300.—
Krakowska świeża 330.—
Cytrynowa martadel» 370.—
Serdelowa 370 —
Pa rowki 380.—
Salceson 265 —
Pasztetowa 300.—
Wątrobianka 250.—
Kaszanka 100.—
Masło śmietankowe 530.—

Ceny na masło wiejskie i przetwory mle-
Czarskie, ustalone w cenniku z dnia 16 lip-
ca 1947 r. anuluje się.

/

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
WĘGIEL PO WŁOCH 

I ISLANDII
15 bm. grecki parowiec 

„Diamantis” zabrał z portu 
gdyriskego największy ła­
dunek węgla — 7255 t, wio 
ząc go dla jednego z por­
tów włoskich. Klarował Na 
vigator. Pod banderą holen 
derską tego samego dnia 
wyszedł z Gdyni statek 
„Seeland" z ładunkiem 3836 
ton węgla dla Islandii. Kla­
rował Rummel i Burton.

KONIE
Do Gdyni zawinął 15 

bm. duński statek „Daniz”, 
przywożąc partię koni — 
416 sztuk z portu Rariders. 
Klaruje Baltica.

RUDA W IMPORCIE 
I TRANZYCIE

Szw. parowiec Polcir- 
keln wszedł 15 bm. do 

Gdyni, przywożąc ponad 
30.00 t rudy z Lulea dla na­
szego przemysłu hutnicze­
go. Klaruje Baltica.

Tegoż dnia szwedzki 
„Rek” dostarczył 1213,5 t 
rudy tranzytowej. Klaruje 
Polshipping. Statek wylado 
wuje przy nabrzeżu Fran­
cuskim.

ŻELAZO I WYROBY 
ŻELAZNE

Partię drobnicy w ilości 
1369,9 t (wyroby żelazne, 
żelazo) zabrał 15 bm. z Gdy 
ni do Norwegii norweski 
parowiec „Balduin". Kla­
rował Agmor.

SZWEDZKI PROM
Szwedzki prom „Starke” 

wszedł 15 bm. do Gdyni, 
• wioząc puste wagony i 2 

pasażerów. Wyszedł w tym 
samym dniu do Trellebor- 
ga, zabierając 336,7 t drob­
nicy.

W GÓRĘ WISŁY
2 barki — „Jadwiga" i 

„Klara” — odeszły z Gdy­
ni do jednego z portów wi­
ślanych, wioząc około 200 t 
mąki pszennej,

MAGAZYN PRZY NA­
BRZEŻU POLSKIM

BOP w Gdyni prowadzi 
przy nabrzeżu Polskim od­
budowę magazynu Cukro- 
portu, komory I i II o po­
jemności łącznej ca. lOtĘOOO 
m sześć. Wzniesiono słupy 
żelbetowe, częściowo nowe 
ściany, bramy i okna. Po­
zostaje do ustawienia aach. 

Konstrukcję stalową budu­

je się w Zabrzu. Nadejście 
jej jest spodziewane w 
pierwszej połowie paździer­
nika.

„POZNAŃ"
Pol. '„Poznań" odszedł z 

portu gdańskiego w dniu 
16 bm., zabierając 2547 t 
węgla oraz 221 t bunkru. 
Statek odszedł do Holandii.

REPATRIANCI OCZEKI­
WANI

Na niedzielę zgłoszone 
zostało przybycie do portu 
gdańskiego statku brytyj­
skiego „Eastern Pilnce" z 
repatriantami polskimi z W. 
Brytanii.

DUŻY RUCH W PORCIE 
GDAŃSKIM

W ostatnim czasie w ru­
chu statków w porcie gdań 
skim zaznaczyła się prze­
waga statków na wejściu 

nad statkami na wyjściu. 
Stan statków na postoju na 
dzień wczorajszy wykazy­
wał 47 jednostek w porcie. 
Rozmieszczenie ich było na­
stępujące: Basen Górniczy 

16, Kanał Kaszubski 4, Le­
niwka 5, Wolna Strefa 1, 
Kanał Portowy 14 oraz na 
stoczniach 7»

ZE ZBOŻEM
W dniu 15 bm. pomimo 

trudności wprowadzony zo­
stał do portu gdańskiego 
statek grecki „Syros", któ­
ry przywiózł 9.496 t psze­
nicy oraz 219 t mąki pszen­
nej. Ładunek pochodzi z 
perta Texas w Stanach Zj. 
Wyładowuje na Dworcu 

Wiślanym.

DO HOLANDII
Poza „Poznaniem" w dn. 

wczorajszym z portu gdań­
skiego odeszły jeszcze dwa 
statki z węglem. Były to- 
duński „Konkordia", który 

zabrał do Rotterdamu 3906 
ton węgla oraz grecki „Itha 
kos", który zabrał 6459 ton 
węgla i 240 t bunkru

„WILNO'
Pol. „Wilno” odszedł z 

portu gdańskiego do jedne 
go z portów belgijskich. 
Statek zabrał 2589 t węgla 
oraz 212 t bunkru.

KONIE ZGŁOSZONE
W najbliższym czasie do 

portu gdańskiego ma przy­
być statek duński „Phoe­
nix" z ładunkiem koni O- 
czekiwany był już wczo­

raj.

zsypana do olbrzymiego kotła z zacie* 
rem ma przybrać za kilka chwil formę 
ciasta. Po wlania odpowiedniej ilości 
wody do kotła olbrzymia „łapa”, poru­
szana za pomocą elektryczności zaczy 
na miesić ciasto bez dotyku rąk.

Gdy ciasto jest gotowe, przenosi s.ę 
je za pomocą specjalnych łopat do in­
nej maszyny, która, puszczona w ruch, 
wysuwa ze swego wnętrza uczciwie od* 
ważonee gotowe bochenki chleba. Zależ 
nie od zapotrzebowania, iedno lub dwu- 
kilowe. Szybko, jeden za drugim wysu­
wają się na taśmie bochenki, które pie- 
karczyki układają na przygotowanych 
deskach.

Gotowe bochenki, opryskane w odą, 
by miały „błysk", zaopatrzone znakiem 
zmiany pracującej, a dla wójskn datą i 
znaczkiem firmowym, ’odsuwa się na 
bok, gdzie chleb jeszcze „rośnie". Po 
podrośnięciu piekarze układają oochen- 
ki na wysuwanych płytach pieców. Po 
30 minutach chleb, jest gotów. Raz jesz 
cze upieczone bochenki skrapia się wo­
dą, sprawdza wagę i przeno-si wypiek 
do magazynu.

I tak w kółko przez osiem godzin. 
Praca skończona — przychodzi druga 
zmiana i znów rozpoczyna wypiek Chle­
ba powszedniego.

Oglądaliśmy olbrzymie piece, któ­
rych jest pięć. Każdy piec pochłania 
128 bochenków chleba. Jeden z pieców 
niedawno przerobiony kosztem pół mi­
liona zł. okazał się bardzo ’oszczędny. 
Do wypieku 1000 kg. chleba zużywa Lyl 
ko 150 kg węgla, podczas gdy cztery 
pozostałe piece, liczące ponad 40 lat, 
zużywają do wypieku tej samej ilości 
chleba 400 kg. węgla każdy. Z czasem 
piekarnia będzie musiała przystąpić do 
przebudowy i tych pieców, co pociągnie 
za sobą dffś.e koszta, ale zaoszczędzi za 
to węgla.

Po obejrzeniu magazynu, łazienek 
dla pracowników i jadalni, zaooatrzeni 
w chleb (nie kartkowy), opuszczamy pie 
karnię.

Samolotem 
i statkiem

Jak donosi czasopismo „Fairplay“ z dn. 
10. 7., specjalny podkomitet Międzynarodo­
wej Organizacji Transportu Pow etrznego 
ma przedyskutować z Połnocno - Atlantycką 
Konferencją Żeglugową sprawę wznowienia 
kombinowanego transportu morskiego i po­
wietrznego.

Na zasadzie ewentualnego porozumienia 
pasażer mógłby np w ramach jednolitej o- 
platy odbyć podróż przez Atlantyk samo­
lotem, podczas gdy jego większy bagaż był 
by przewieziony statkiem, albo też mógłby 
c-dbyć podróż w jedną stronę samolotem, 
z powrotem zaś statkiem itd. Transatlan­
tyckie linie powietrzne przewożą obecnie 
przeciętnie 6.000 pasażerów tygodniowo 
przy 23 na dzień połączeniach między eu- 
ropeiskimi i amerykańskimi portami lotni­
czymi.

Konferencja Transatlantycka przyjęła o- 
statnio dwóch nowych członków, mianowi­
cie belgijskie towarzystwo lotnicze „Sabę-1 
na“ i brytyjsko - południowo - amerykań­
skie towarzystwo lotnicze; obecnie Konie- 
rencja liczy już 12 członków.

G A R A 2 E
przy ul. Łąkowej w Gdańsku

do wynajęcia
Wiadomość: Dom Handlowo-Przemyslowy — 
Int. Z. Ciecholewski — Spółka z o, o. 
Gdańsk, Hoene Wrońskiego 8 — Tel. 42-283 

31-235.
2858-k

Serw’s Akumutafj owy 
Zadręczenia Przemysłu 
AkimMom i Pgnhv 

w Gdańsku
przypomine ke

P. T. klienci winni swoje zapotrze­
bowanie na akumulatory na I kwar­
tał 1948 roku złożyć do dnia 25-go 
września 1947 r. 1372-wr
Gdańsk-Wrzeszcz, Partyzantów 38-40

(Mßnlarnia
Rejonowej Spółdz. „Samopom. Chi."

_____ l.. i.ji/riurslca 14, tel. 168
sprzedaje po cenach konkurencyjna

Dachówki ialcówki i karpiówki, 
gąsiory szczytowe, rury i prze­
pusty beton, o śr. 10 — 100 cm., 
kręgi studzienne, płyty chodni­
kowe silosowe i posadzkowe, siu 
pkl graniczne oraz szereg in. art. 

Przyjmuje się też różne zamówienia 
wchodzące w zakres prac betoniar- 
skich. 2976-k

muszy u biurowych
1 SZYCIA wszystkich typów 
GDAŃSK-WRZESZCZ, ul. Partyzantów 18. 
Uwaga; potrzebny uczeń. Zgłosz. jak v/yżej. 
2986-k
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Dlaczego brak pilotów 
poi towych?

W związku z ostatnimi notatkami w 
,,Dz. halt.“ w jpiawie braku pilotów w 
portach polskich i wynikającymi stąd pew- 
n_\m, niedociągnięciami w obsłudze statków, 
pragnę podzielić się w tej niezmiernie waż­
nej dla dobra naszego handlu zagranicznego 
sprawie — swymi uwagami.

Obok wysokich kwalifikacji fachowych 
pilot musi posiadać kwalifikacje fizyczne : 
moralne.

Port gdyński i jego reda, (fala, wiatry) 
wymagają od pilota absolutne] pewności i 
sprawności fizycznej, błyskawicznej nieza­
wodnej decyzji, szvbkiej orientacji, śmiało­
ści i umiarkowania. Każdy pilot jest ma­
rynarzem i w każdej chwili może objąć od­
powiednie stanowisko na statku morskim, 
ale nie wszyscy marynarze pracujący na 
statku (kapitan, oficerowie) mogą być pilo­
tami, ponieważ suma wymagań stawianych 
p'lotowi jest niewspółmiernie większa, ani­
żeli wymagania stawiane .normalnemu ofi­
cerowi czy kapitanowi statku.

To, co kapitan statku przeżywa przy 
wejściu, wyjściu lub holowaniu podczas 
sztormowej pogody, zlej widoczność., du­
żego dryfu, zerwania holu, czy chwilowej 
awarii steru, lub z!e zrozumianego w ma­
szynie rozkazu, pilot odczuwa kilka lub 
kilkanaście razy w ciągu 24 godzinnej 
wachty. System nerwowy miota pracuje 
bezustannie, bn nie ma dwóch identycznych 
sytuacji w manewrach, każda zmiana wia­
tru, zanurzenia i miejsce — stwarza cala 
gamę możliwości, z których pilot musi wv- 
brać nieomylnie (omyłki poprawić nie moż­
na) najbardziej dogodną, bezpieczna i ce­
lową. Praktycznie biorąc zawsze pilot jest 
dowódcą statku, . pokładzie którego jest 
może po raz pierwszy i ostatni w życiu.

Wykazałem, jakie cecliv i jakie kwali­
fikacje musi mieć pilot. Teraz, ile on za 
rabia. Pensja pilota mimo, że usługi jego 
są opłacane przez statki w dewizach nie 
przekracza pensji lepiei platnero urzędnika 
bez specjalnych kwalifikacji. Brak butów, 
ubrania odpowiedniego do tego charakteru 
daięcia, niewystarczająca asekuracja w razie 
kalectwa lub śmierci, brak mieszkań — to 
największe bolączki i przyczyny, dla któ­
rych oficerowie pływający na statkach me 
gami się do pilotażu. \V 24 mieszkaniach 
w Domu Pilotów prz/ ul. Chrzanowskiego 
w Gdyni, mieszka obecnie 2 pilotów — 
reszta to urzędnicy administracyjni, lub lu­
dzie w ogóle w Gdyni nieobecni. (Służę 
nazwiskami). Piloci mieszkają wszędzie, ale 
nie przy porcie. Od 2 lat czekaią na miesz­
kania, których nie otrzymują. W konsek­
wencji przestają pracować w pilotażu i idą 
Dlywać. Obecnie w Gdyni odczuwa się ka­
tastrofalny brak pilotów, a sytuacja jeszcze 
się pogorszy, bo większość wymówiła i da 
lej w pilotażu pracować nie chce i nie bę­
dzie.

Kazimierz Grzybowski 
kpt. mar. handl.

pilot portu gdyńskiego

O biletach miesięcznych
Dnia 11. 9. bt. ukazał się w Dzienni­

ku Bałtyckim“ inteiesujący artykuł p. t. 
„Bilety miesięczne dla świata pracy“. Jako 
żona pracującego, uważam, że cały świat 
pracy, powinien stanąć wspólnym frontem o 
zrealizowanie tego projektu.

Autor artykułu słusznie zauważył że 
„życie me kończy się na pracy“ i aby żyć 
po ludzku trzeba mieć stały kontakt z mia­
stem. Pozwolę sobie, jednak wtrącić uwa­
gę, że w artykule tym jest mowa o przed­
mieściach bliższych urasta. Pominięto zaś 
przedmieścia dalsze, których mieszkańcy są 
w znacznie gorszej sytuacji Faktem jest, 
że ludzie pracy-na tych przestrzeniach ko- 
zystają z biletów miesięcznych kolejowych 

lub miejskich bez żadnych ograniczeń, lecz 
rodziny ich są stale narażone na poważne 
wydatki, związane z wyjazdem do miasta. 
Koszt normalnego przejazdu np. z Orłowa 
do Gdyn pociągiem wynosi 40 z) w obie 
strony, trolleybusem 48 zl, co stanowi nie­
wątpliwie dużą wyrwę w budżecie miesięcz­
nym, jeśli weźmie się pod uwagę kilkudzie- 
sięciorazowe przejazdy w miesiącu i to tyl­
ko jednego członka rodziny. Ż tych więc 
względów najlepszym rozwiązaniem spra­
wy byłyby bilety ulgowe miesięczne dla 
Jednego z członków rodziny pracującego, 
mieszkających na dalekich i bliskich przed­
mieściach albo bilety zniżkowe, każdorazo­
wy uprawniające do przejazdów na prze­

Miejski Komitet PPS
w Słupsku

zawiadamia, że ob. Grudziński Ludwik 
profesot Gimnazjum i Liceum Słupskiego 
został skreślony z listy członków PPS, 
za to że odmówił wzięcia udziału w ak­
cji przedwyborczej z ramienia Bloku 
Stronnictw Demokratycznych. 1 ym sa­
mym unieważnia się leg. stałą PPS 
Nr 30139 wydaną dnia 30. 8. 1946 r. 
351-sł Komitet.

p>Am nm lEMiuMjp
przyjmie natychmiast

biegłą maszynistkę
Zgłoszenia osobiste wraz z odręcz­

nie napisanym życiorysem przyjmuje 
PUB w Sopocie ul. Kościuszki 22 — 24,

pofcfl Ni ii ._***•—

strzeni Gdynia — Gdańsk. Ta drugi kon­
cepcja wydaje mi się nawet lepsza. Sądzę, 
ic Dyrekcje MZK i PKP nie pozostaną 
obojętne na słuszne żądania świata pracy 
i ze zrozumieniem odniosą się do tej spra­
wy.

Wanda St-cbal
„Tunel śmierci“

Zapytujemy czynniki kompetentne, dla­
czego pod wiaduktem (przejazd z ulic Dwór 
•-Owej i 10-1.utego na Śląską i Czerwonych 
Kosynierów) w Gdyni potoczn'e nazvwanym 
„tunelem śmierci' , przy którym ostentacyj­
nie wisi sześć lamp, 7-ma pod samym tu­
nc im — nie pali się ani jedna? Czy świe­
żo wyłożone chodniki szerokości 60 cm

mają zastąpić przechodniom siedem nie pa­
lących się lamp? Brak światła spowodował 
iuż liczne wypadki. Biorąc pod uwagę, ze 
iest to jeden z naibardz'ej ożywionych punk 
tów w Gdyni, należałoby dla donra ngiilu 
położyć kres karygodnemu zaniedbaniu

Następuje 12. podpisów

ODPOWIEDZI REDAKCI!:
UCZESTNIK ZABAWY, C. Z Ton 

Pańskiego listu jest zbyt napastliwy. Saun 
zas treść wydaje nam się niesłuszna. Nic 
aamieścmy.

M.. S. jest Pani w biedzie. Zagraniczną 
walutę incżita wymierrć na złote polskie po 
kursie cf cjalnym nie narażając s;ę na żad­
ne represje zc strony władz skarbowych.

USTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE'1 NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM
redakcji .,dziennika bałtyckiego“, Gdynia, ul. mSciwoia 9.

W dniu 31 października 1946 r. do 
l’B w Sopocie zgłosili się urzędnicy 
Woj. Urzędu Ziemskiego w Sopocie: 
Eugeniusz Kowalski i Stanisław Micha­
lak i zameldowali o dokonanym na nich 
naprdzie 1 rabunku około 1 miliona zł. 
Według meldunku okoliczności tej fipra 
wy przedstawiały się następująco:

Kowalski i Michalak byli deiegowa»i 
do Polskiego Banku Narodowego w 
Gdańsku dla pod-ęcia poborów pracow­
ników swego urzędu. Kiedy po pobra­
niu gotówki mieli wracać do Sopotu 
pods,.cdi do nich jakiś osobnik, okazał 
legitymację Urzędu Bezpieczeństwa i 
oświadczył, że jest na prośbę prezesa 
WUZ Jana Kulińskiego przydzielony do 
nicn jako konwojent. Nie sprawdzając 
dokładnie legitymacji, Kowalski i Mi­
chalak propozycję tę przyjęli. W drodze 
do Sopotu, na odcinku Wrzeszcz-Oiiwa, 
na skrzyżowaniu ulic Grunwaldzkiej i 
Opackiej, domniemany konwojent wyjął 
pistolet i polecił zatrzymać samochód 
W tym momencie do samochodu wsiadł 
jeszcze jeden osoonik i na rozkaz „kon­
wojenta" wszyscy pojechali ulicą Opac­
ką w kierunku lasu. W lesie rzekomy 
funkcjonariusz Bezpieczeństwa i jego 
towarzysz zabrali od Kowalskiego pie­
niądze, po czym po związaniu rąk obu 
sterroryzowanym urzędnikom — zbiegli.

Sami imkzwi spekulacją
Walka ze spekulacją, walka o zniż­

kę cen jest dzisiaj podstawowym zagad 
nieniem dnia. Społeczeństwo często nie­
dostatecznie docenia wagę tej akcji, 
której zadaniem jest przecież poprawa 
bytu ludzi pracy. Udział w akcji anty- 
spekulacyjnei jest obowiązkiem każde­
go mieszkańca Wybrzeża, W Gdańsku 
odbyła się w ubiegłym tygodniu konfe­
rencja aktywów PPS i PPR, poświęcona 
opracowaniu form walki ze spekulacją 
na naszym terenie Zebrdnie zagaił kie­
rownik wydziału ekonomiczno-przemys 
łowego Wojewódzkiego Komitetu PPS, 
po czym ob. Kamińska wygłosiła refe­
rat zasadniczy. Prelegentka podkreśliła, 
że w akcji walki ze spekulacją powin­
ni wziąć udział wszyscy uczciwi miesz­
kańcy Wybrzeża. Ceny spadną dopiero 
wtedy, gdy każda gospodyni domowa, 
każdy klient będzie jak naściślej prze­
strzegał ich ustalonej wysokości,

Referat organizacyjny wygłosił ob. 
Krupiński, który przedstawił nową, ma­
sową technikę walki ze spekulacją. W 
poszczególnych miastach Wybrzeża po­
wstaną komitetv obywatelskie na tere­
nie mieszkalnych bloków. Grupy 500 — 
600 mieszkańców wybiorą ze swego gro 
tja 3 — ó osobowe komitety obywatel­
skie, w skład których powinni wejść

Przetarg nieograniczony
Nr 125

B’uro Odbudowy Portów w 
Szczecinie, ul. Jacka Malczew­
skiego 54, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na:

„Remont 2 pomostów do pro­
mu kolejowego na stoczni 
„Odra“ i Wyspie Górnej O- 
krętuwe j,“

Wszelkie Informacje oraz 
formularze i ślepe kosztorysy 
otrzymać można za zwrotem 
kosztów własnych v Biurze Od­
budowy Portów w7 Szczecinie, 
ul. Jacka Malczewskiego 34 do 
dnia 29 września 1947 r. do go­
dziny t3-ej.

Oferty zalakowane bez firmy 
z napisem, jak wyżej podano, 
należy składać wr BOP ul, Jacka 
Malczewskiego 34 — 11 piętro
do dnia 30 września 1947 r. do 
godz. 11-ej

Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 30 września 1947 r. o godz. 
12-ej w Biurze Odbudowy Por­
tów, ul. Jacka Malczewskiego 
54 — I piętro.

Do oferty należy dołączyć 
kwit kasy BOP Szczecin na 
w płacone wadi um przetargów e 
w wysokości 2 proc. sumy ofe­
rowanej. Zezwala się również 
na złożenie wadium w7 postaci 
gwarancji bankowej lub powo­
łanie się rm należności w BOP 
Szczeci Ti, poświadczone przez 
Oddział F i uansowo-Budżetowy.

Biuro Odbudowy Portow w 
Szczecinie zastrzega sobie prawo 
wyboru dostawcy lub przedsię­
biorcy bez w7zględu na cenę, 
prawo podziału roboty miedzy 
poszczególnych oferentów, oraz 
prawo uznania, że przetarg nie 
dał dudatniego wyniku.

Biuro Odbudowy Portów 
2990-k Szczecin

ZIEMNIAKI JADALNE
wagonowo i w mniejszych partiach
po cenach dziennych
poleca 2948-K

B, MAKOWSKI I S-ka
SOPOT, ul. Stalina 728, teł. 512-01

obywatele o nieskazitelnej opinii. Już 
w najbliższym czasie odbędą się zebia- 
nia wyborcze, na których zostaną wyło­
nione komitety.

Zadaniem komitetów obywatelskich 
będzie stała kontrola sklepów w da­
nym bloku. W każdym wypadku ujaw­
nienia nadużyć komitet obywatelski 
prześle meldunek społecznej komisli 
kontroli. Obowiązkiem mieszkańców 
bloku, przede wszyst'üm gospoüyri do­
mowy ch, będzie ścisła współpraca z ko­
mitetem. W ten sposób społeczna kon 
troia cen stanie się stała i codzienna.

Następnym zadaniem komitetów o- 
bywatslskich będzie walka z handlem 
nielegalnym — najszkodliwszą formą 
spekulacji. Wreszcie komitety obywatel 
skie będą współpracowały z lustratora­
mi społecznymi w dziedzinie sprawied­
liwego wymiaru podatków i wykrywa­
na nadużyć skarbowych. W dalszym 
ciągu zebrania przewodniczący Gdań­
skiej Delegatury Komisji Specjalnej, ob. 
Szulc i okręgowy lustrator podatkowy 
ob. Karczewski, wyjaśnili techniczne 
szczegóły akcji walki z nadużyciami go 
spodaiczymi i skarbowymi. (j)

fmM 10HP izb offtndcwała
inicjatywa prywatna w Gdyni

W chwili wybuchu »vojny Gdynia mia 
ła 8597 budynków o 68.493 izbach miesz­
kalnych. Działania wojenne zniszczyły 
17°/o budynków, tak, że po zakończeniu 
wojny w Gdyni zostało 49.455 izb miesz­
kalnych.

Obecnie, ludności mamy w Gdyni 
106.000, a więc o kilkanaście tysięcy 
mniej, niż we wrześniu 1939. Niestety, 
mieszkań jest *akże o kilkanaście tysięcy 
mniej, Według ostatnich danych staty­
stycznych w dniu 1 września 1947 Gdy­
nia posiadała tylko 54.658 izb mieszkal­
nych

W okresie 1945-47 odbudowano w 
Gdyni 5.203 izby mieszkalne. Z tego na 
inicjatywę prywatną przypada ponad 
4000 Izb. Największe nasilenie ruchu 
budowlanego zanotowano w okresie czer 
wiec-wrzesień b.r. Przypisać to należy 
nowej ustawie o inwestycjach budowla

UWACA! UWAGA!
przyjmujemy zamówienia 
na ziemniaki i warzywa

w partiach wagonowych lub mniej­
szych, celem zaopatrz, zimowego:

Gdynia
ul. Jana z Kolna 30, — tel, 200-88 

288-D

Üdxrycie grobów
prehistorycznych w Wieżycy

Grupa młodzieży szkolnej, przebywająca 
na II turnusie obozu wypoczynkowego pul 
skiej YMCA w Wieżycy, podczas wyciecz­
ki na północny zachód od Szymbarku kolo 
wsi Sikorzyno natrafiła na groby prehisto­
ryczne, które zostały zabezpieczone. Za­
wiadomiony o znalezisku delegat Państw. 
Muzeum Archeologicznego na woi. gdań­
skie i olsztyńskie mgr J. Antoniewicz stwiSr 
dził, że są to pochówki ciałopalne kultury 
pomorskiej z czasów od 650—400 łat przed 
Chrystusem.

Teren został zabezpieczony do dalszych 
badań.

Odkryte pochówki Ciałopalne # postaci 
urn z prochami i kośćmi zostaną w najbliż­
szym czasie 'przewiezione z Obozu Pol­
skiej YMCA w Wieżyty dc Warszawy i 
oddane przez kierownictwo obozu Minister­
stwu Kultury i Sztuki. S. B.

nych, która rozwiązała ręce inicjatywie 
prywatnej. Prawdopodobnie ustawa 
przyczyniła się pośrednio również do 
rozpoczęcia budowy 33 nowych domów 
stałych i 35 domów prowizorycznych. 
Po ukończeniu tych robót Gdyni znowu 
przybędzie ponad 550 izb mieszkalnych,

(t)

Apel PZZ
Zarzad sopockiego obwodu Polskiego 

Związku Zachodniego wydał odezwę do 
społeczeństwa, w której m. in. czytamy;

„W ósmą rocznicę agresji niemiec­
kiej na Polskę wszyscy wstępujcie do 
szeregów Polskiego Związku Zachodnie 
go. Na naszym terenie nie wszystkie jesz 
cze placówki znajdują się w szeregach 
PZZ-tu jako członkowie wspierający i 
nie wszyscy obywatele pracujący umy­
słowo i fizycznie zasilili szeregi PZZ-tu 
jako członkowie rzeczywiści. Wróg hit­
lerowski, chociaż Dokonany na polach 
bitew, nie zrezygnował z utraty Ziem 
Zachodnich. Musimy zniweczyć jego pla 
ny. Apelujemy zatem o wzmocnienie 
naszej twierdzy na Ziemiach Zachod­
nich"!

Siedziba Sopockiego Oddziału PZZ 
znajduje się przy Al Czerwonej Armii 
Nr 8u.

iwtnu kefcłoła piswImoj
w Nowym Dworze

Władze wojewódzkie oraz Okr. Urz. 
Likw. przekazały gdańskiej parafii pra­
wosławnej opuszczony kościół poewan- 
gelicki w Nowym Dvvorze Gdańskim 
pod świątynię filialną parafii gdańskiej.

Otwarcie i uroczyste poświęcenie le­
go kościoła w Nowym Dworze odbędzie 
się w niedzielę, 21 września, o godz. LL 
Odjazd z Gdariska-Wizeszcza do Nowe­
go Dworu na poświęcenie kościoła w 
dniu 21 września samochodami sprzed 
kaplicy prawosławnej we Wrzeszczu, 
ul. Sienkiewicza 8, o godz. 7.20 rano.

Po tym meldunku Kowalski, Micha» 
lak i piezes WUZ Kitliński zostali na ra 
zie zatrzymani. Przeprowadzone jednak 
śledztwo nie dało dowodu winy zatrzy­
manych i nie ujawniło sprawców napa­
du. Po miesiącu dochodzeń podeji.ani 
o zlekceważenie obowiązków służbo­
wych urzędnicy zostali zwolnieni.

Pierwsze niepuwodzenia nie zraziły 
urzędników UB którzy nadal Konły* 
nuowali żmudne śledztwo, doprowadza­
jąc w rezultacie do wykrycia sprawców 
tajemniczego napadu. Okazało się, że ra 
b'u.nek pieniędzy zostai dokonany przez 
samego kierownika Oddziału Wykona­
nia Budżetu — Eugeniusza Kowalskiego 
wspólnie z kierownikiem stołówki WUZ. 
Władysławem Mucikowskim, rtfeienda- 
rzem Działu Finansowego Marianem Ze- 
glińskim oraz ujawnionym NSZ-etowcem 
Tadeuszem Wojtą i Franciszkiem Gar- 
ściem.

Napad był z góry uplanowany. Inicja 
lywa wyszła ze strony urzędników. Or­
ganizacja strony technicznej napadu na­
leżała do Wojty. Zabrane pieniądze w 
kwocie 946.055 zł. zostały podzielone. 
MucikowsKi, Kowalski i Żegliński otrzy 
mali 250.000 zł. Wójta zaś 160.000 zł. o- 
taz resztę pieniędzy z tym, że będą o- 
ne przeznaczone na rzecz organizavTyJ 
podziemnych.

Dnia 9 b. m. sprawcy zostali areszto­
wani i osadzeni w w ęzieniu. Przyznali 
się do winy. Sprawa ta będzie przednuo 
’em procesu sądowego w pierwszych 
dniacn października. (w)

Bez zgody 0KZZ
W n-rze niedzielnym zamieściliśmy pi­

smo Prezydenta m. Sopotu, uzasadniające 
podwyżkę opłat za gaz. W parnie tym m5 
In. powiedziane było:

„Niezależnie od tego Zaiząd Miejski 
m. Sopotu porozumiał się w tej' spiaiwie 
z OKZZ w Gdańsku.

Okręgowa Komisja Związków Zawo­
dowych w Gdańsku jako najwyższy na 
terenie województwa reprezentant inte­
resów świata pracy, ustosunkowała się 
pozytywnie do projektowanej' podwyżki", 
Obecnie z Okr. Komisji Zw. Zaw. w 

Gdańsku otrzymaliśmy oświadczenie nasi, 
treści:

„W związku z artykułem p. t. „Uza­
sadnienie podwyżki opłat za gaz w So­
pocie", który ukazał się w N-rze 253 z 
dn. 14. 9, 47, Okręgowa Komisja Zwiąż 
ków Zawodowych w Gdańsku prosi o u- 
mieszczenie na łamach tarnt, dziennika 
sorostowania, iż OKZZ nie wyrażała 
swej zgody na podwyższenie taryfy opłat 
za gaz, w7g. nowych stawek". 
Oświadczenie to oodpisali: przewodni­

czący OKZZ A. Kołodziej oraz sekretarz 
A, Gruszczyński. *

Ha orluttaą Warszawy
w redakcji wpłacono wczoraj na od­

budowę Warszawy 6.750 zł oraz 10 koron 
szwedzkich jako dochód z meczu piłkar­
skiego między reprezentacjami fińskiego 
statku „Halvar H” oraz rfimy makler­
skiej „Baltica”

//
//

BURSZTYN
KUPUJE:

Gdańska Wytwórnia Wyrobów Bursztynów. 
Wrzeazcł, Kochanowskiego 1»

166-A

Pogrzeli bez nieiłssztzyka
Sensacyjni» w/rsM w Tci®nró

W miejscowym szpitalu zmarła pew­
na staruszka. Powiadomiona o zgonie 
rodzina przybyła do Tczewa, załatwiła 
wszystkie formalności, związane z po­
grzebem, oraz zamówiła trumnę. W dn,u 
pogrzebu krewni zmarłej przybyli do 
kostnicy szpitalnej i z niezadowoleniem 
stwierdzili, że trumna zamiast na kata­
falku w kaplicy, stoi obok katafalku. 
Utawili ją przeto uroczyście na katafalk 
i obłożyli wieńcami. Ksiądz odprawił 
nabożeństwo, po czym kondukt żałobny 
odprowadził trumnę na cmentarz, Moc­
no śpiesząca się do domu rodzina, pro­
sto z cmentarza odjechała do debie na 
wieś,
i„. było stótłKiSfiJe dozorcy ko­

stnicy, który zjawił się Już po odby­
tych ceremoniach pogrzebowych, skoro 
spostrzegł zwłoki staruszki w kostnicy, 
znajdującej się tuż obok kapliczki. Za­
alarmował o tyffi natychmiast dyrekcję 
szpitala, która w porozumieniu t leka­
rzem powiatowym zarządziła ekshuma­
cję pustej trumny i ponowny pogrzeb, 
tym razem już ze zwtókami, choć dla 
odm.any znów — bez księdza.

Trudno stwierdzić w tym wypadku, 
kto zawinił, czy dozorca kostnic} czy 
też rodzina zmariej staruszki, która w 
Zbytnim pośpiechu nie zauważyła na­
wet lekkości pustej trumny, ustawu jąc 
ją na katafalku? 'nk)

Egzotyfina kuzynka 
w Gdyni

OJ dz'ś wraca na afisz Teatru Akto- 
róv w Gdyni frapująca komedia Verneuil- 
le‘a „Egzotyczna Kuzynka". w roli tytuło­
wej czaruje widzów i słuchaczy Kira Pe- 
płowska.

Dziś koncert 
Henrjka Spychały

Dnia 17 b.m. o godz, 19 odbędzie się 
w Teatrze „Wybrzeże" w Gdyni koncert 
organowy muzyki popularnej, w wykona 
niu jednego z najzdolniejszych organi­
stów młodego pokolenia, Henryka Spy­
chały. Spychała pomimo młodego wte- 
ku, łączy w swojej Sztuce świetną zna- 
jomoSć techniki z głęboką żarliwością 1 
inwencją artystyczną Przedsprzedaż 
wykazuje duże Zainteresowanie koncer­
tem, W programie: Mascagni, Grieg, 

Liszt i inni.

Wv padkt i kradnie że
Postrzelony przez milicjanta. — W 

poniedziałek około godz. 23.30 Puchow- 
ski Paweł został postrzelony na ul. Ślą­
skiej w Gdyni przez funkcjonariusza 
MO. Puchowski nie usłuchał milicjan- 
la, który go wezwał do zatrzymania się. 
Do uciekającego milicjant strzelił, ra­
niąc go lekko. Rannego pogotowie prTe 
wiozło do szpitala. (t)

Człowiek pod dźwigiem. — Pracow­
nik firmy „Hartwig", WJadystaw Koz­
łowski, został przedwczoraj o północy 
przygnieciony dźwigiem, lądującym 
„Morską Wolę”. Kozluwski doznał ogól­
nej kontuzji. Gdyńskie pogotowie udzie 
liło mu pierwszej pomocy (t)

Wpadł do 'uku. — Marynarz szwedz 
kiego s-s „Edith”, przebywającego w 
Gdyni, Folka Mattson, wpadł do luku i 
złamał nogę. Rannego przewieziono d& 
Szpitala Miejskiego, (t)

Pod samochodem. — Przechodząc 
przez ul. Rokossowskiego w Gdańsku, 
dostał się pod koła samochodu o9-leuii 
Narbut Witold, zamieszkały w Elblągu, 
ul Chałubińskiego 11. Doznał on złama­
nia nogi i ogólnego potłuczenia, Ofiarę 
Wypadku pogotowie ratunków1 z Wrzt 
szcza przewiozło do Szpitala Miejskie­
go w Gdańsku, ,(ż)
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TAPFLA WYGRANYCH 51 LOTERII
2>gi dzień ciągnień.a l-sze, klasy

Wybrane po 100.000 zł: 12796 Dalszy ciąg wygranych po 500 zl
59304 72273 84273. | * I-go dnia ciągnienia.

, Wygrane po 500 zł: 30038 223 328 
Wygrane po 20.000 zl: 1027 4177 483 871 96 937 48 90 31002 9 42 4 72

35735 38109 52379 57248 61483 79435 i 525
Wygrane po 10.000 zł: 1444 6603 753 854 70 953 85 33039 157 64

15486 17338 17829 22240 30405 32965 334 434 588762 70 643 82 833
34762 42910 43418 56272 58220 57659 617 736 57 916 35162 97 293 95 361
60207 61831 65616 68797 73461 77456 579 756 906 929 36059 109 Ó5 201 12
83267 84414. I 16 258 453 70 566 614 75 73 95 765 78

I 854 941 37003 40 199 260 71 547 610 
Wygrane po 5.000 zl: 445 772 3620 718 38 823 3b072 332 261 86 518 75 97

4242 5108 182 5761 7885 8263 123411 720 40 55 823 39°0- 12 121 220 24 36
21t“,0 25321 28529 31760 34590 35073 307 33 74 504 740 72 93 847 963 63
937 38379 41194 44660 47550 48103 24. 40029 121 60 225 28 £0 309 40 82
264 871 51396 563 52426 53281 382 *15 33 54 579 544 862 900 24 ('6 41058
54811 55873 920 60354 790 912 61444 230 32 86 7 308 414 548 664 89 711 44
64761 66862. 68277 69983 71138 8871 883 09 976 42037 123 260 317 78 400
72302 73283 74304 536 76149 77279 91 587 734 48 9 65 849 902 43205 35
38/ 79834 80891 81041 83389 727. j 88 404 41 500 621 747 815 16 27 912

57 94 <44153 89 222 364 423 70 855 600 
Wygrane po 200# zl: 1144 146 719 4 776 85 902 33 57 92 45046 162 208 

2464 831 837 4366 924 5740 6259 70221 50 62 77 9 83 306 455 511 90 '654 706
237 795 897 9220 519 10048 414 517 894 6005 16 22 122 151 2 75 241 320
11361 591 12027 416 608 635 i3549 717, 538 63 92 621 818 48 88 47099 101 27
813 14487 50i 15654 782 16542 779 913| 70 238 42 345 407 29 38 87 634 646 66
17201 290 422 643 776 976 19432 6361 733 7 8 52 842 48023 127 276 95 359

429 30 79 89 98 544 53 621 55 63 76 83 
786 810 52 954 95 49241 5 365 413 500 
9 73 619 755 821 907 14 

50013 48 145 216 58 80 89 419 80 
521 618 771 867 91 96 959 51010 137

Przetargi

673 20001 254 425 2365o 802 24762 
25477 843 897 26879 964 27406 470 
887 28577 766 29677 32022 33134 734 
897 34339 35380 474 665 710 836
36338 415 829 37644 38117 935 39413 
40176 283 300 -425 808 '*1683 42766 j 87 232 87 552 92 623 743 80 925 45 65 
831 44805 45016 501 763 782 808 468601 52015 23 66 172 89 202 355 438 70 95 
47472 526 48096 927 49570 50105 549' 546 842 60 969 53027 69 70 285 306
51057 077 53357 575 627 54318 701 
857 553 j 56410 57087 668 58828 910 
942 59476 610 653 60268 325 513 62201 
63532 64247 990 65410 575 66252 532 
830 906 67320 68402 465 786 69007 
256 70241 71067 949 73115 120 341 909 
74616 762 75365 390 429 677 76957 
77809 859 78164 419 83i 79549 80881 
82so2 83091 165 360 575 84378 741.

21 511 33 65 672 705 37 51 71 807 929 
54010 14 112 34 51 244 52 83 84 333 
52o 44 65 602 84 765 94 8553 959 67 
55070 125 423 552 82 609 10 16 66 780 
904 12 56094 224 47 360 452 510 51 
67a 8'. 83 725 79 802 23 31 51 77 9lt 
57060 178 217 62 31ł 459 591 628 65 
711 53 94 851 909 72 75 58254 91 371 
423 25 57 610 19 916 27 97 59171 232

Dalszy ciąg wygranych po 500 zt podany będzie Jutro.

Rejonowa Administracja Koszar — Gdańsk (Wrzeszcz, ul. 
Morska 2) ogłasza przetargi nieograniczone na:

1) Remont daslui nad magazynem żywnościowym na st. Klo- 
dno — termin wykonania 80 dni roboczych.

2) Wykonanie instalacji elektrycznej i zamontowanie wen­
tylatorów w magazynie jak wyżej — 15 dni roboczych,

5) Remont#łaźni i pralni przy ul. Słowackiego we Wrzeszczu 
— 40 dni roboczych,

4) Remont instalacji centralnego ogrzewania w bnd. nr 52 
w koszarach przy ul. Grunwaldzkiej we Wrzeszczu — 
70 dni roboczych.

Oddzielne do każdego przetargu oferty w zalakowanych ko­
pertach z zaznaczeniem odpowiedniego obiektu należy składać 
w kancelarii R. A. K. do godz. 9 dnia 27 września br. Początek 
przetargów o godz. 9.50.

Wadium — 2 proc. sumv oferowanej — wpłacać w I 1 rzędzie 
Skarbowrym we Wrzeszczu, Konto 77.*Kwit załączyć do oferty.

Ważność oterty — 5 miesiące od dnia przetargu.
Do oferty należy dołączyć odpis rejestru.
Ślepe kosztorysy i druki do nich otrzymać można za zwTrotem 

kosztów’- kancelary jnych wT pok. 3. Informacje tamże.
Zastrzega się prawTo swTohodnego, wy boru oferenta oraz unie­

ważnienia przetargu bez podania powodów. 2994 k

Centra Handlowa 
Przemysłu detalowego

Gdastsk, Jaglana 9 
z at ludni od zaraz

rutynowaną
maszynistkę j

Warunki do omówienia *■

REKLAMY i HA PISY
Plakaty, litery z drzewa i metalu — 
wykonuje Mikołajski I Śmigle!, Gdy­
nia, ul. Świętojańska 65, teł.: '"-255 
156-D

TEATRY
^ĄT* „WYBRZEŻE" GDYNIA, PI. Grunwsldzkl:

Środa, godz. 19 — koncert organowy Henryka 
Spychały.

^ĄTS AKTORÓW. Gdynia, Skw. Kapelusiki 12
‘Środa, czwart., g. 20 — „Egzotyczna kuzynka” 
komedia Verneuille'a x udziałem Kiry Pe- 
płowskiej.

SAl„ oo. CYSTERSÓW w OLIWIE:
Środa, godz. 20 — „Freuda teoria snów".

REPERTUAR KIN
p^YNia — „Warszawa” — Kino niecz/nne. 
J^DYNIA — „Atlantic” — 7 zasłona.
GDYNIA - Dom Marynarki Woj. - 

, „Lermontow”.
GRABÓWEK — „Fala” — Serenada w Dolinie 
r Słońca.

J-HYLON1A — „Promień” — „Ciche wesele” 
ULIWA — „Polonia” — Nauczycielka bawi się. 
£OpQT — .Polonia” — „Na granicy".
WK OT — „Bałtyk” ~ „Uczciwy jastrząb”. 
{TRZESZCZ — „Bajka” — Wesoły pensjonat 
tYRZĘSZCZ — „Capitol” — „Cienie przeszłości”. 
fcgASSK — „Światowid” — Wysoa bezimienna. 
^JHEROWO — „Świt" — „Młodość T. Edi- 

sona”.
£uCK — „Mewa” — „Maria Luiza”.
^UZEW — „Wisła” — „Złota maska”. 
^‘AROGARD — „Polonia” — „My' z Kron- 
&ł. „ ' sztatu”.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — Miłość na lekarst-

*ZCZECINEK — „Wolność' — Bohaterki Pacy-

jjOsZALIN — „Polonia” — Czapajew 
KARTUZY — „Kaszub” — „Przygody Nasredi-

ÜjiBORK — „Fregata” — „Synowie”.
"ŁUPSK — „Polonia* — „Marsyllanka”. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — „Knock-out”.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Zarząd Wojew. Oddz. Tow. Przyjaźni Polsko- 

J-Zechoslow. zawiadamia, iż w dniu 19 września 
br- o godz. 18 w lokalu przy ul. Rokossowskie- 

22 odbędzie się walne zebranie Towarzyst­
wa,

DYŻURY APTEK
od dnia 13.9. do dnia 20.9. br. 

qDYNIA I ORŁOWO: Apteka Nadmorska w Or 
łowię i Apteka pod Gryfem, ul Starowiej 

ska.
SOPOT: Apteka pod Orłem — ul. Rokossowskie- 
pv go.
OLIWA: Apteki pod Orłem — ul.

dzleckiej.
VVRZESZCZ: Apteka pod Mewą — ul, 

dzka.
bDA^SK: Apteka pod Słońcem — ul. Garncar­

ska.

Armii Ra- 

Grunwal-

Program Rozgłośni Gdańskiej
NA CZWARTEK, IB WRZEŚNIA 1947 

na ialt 1339 m
e — Sygnał czasu. 6.05 — Gimnastyka po- 

0°nna. 6.15 — Dziennik. 6,30 — Muzyka. 6.50 — 
"ogram. 6.57 — Sygnał czasu. 7 — Muzyka.

Wiadomości. 7.30 Muzyka. 7.55 — In-r15 ~
ormacje. 8.05 — Skrzynka PCK, 11,5? — Sy- 

^n*ł czasu i hejnał. 12.04 —- Zapowiedź progra- 
?u- 12.06 — Wiadomości południowe. 12.10 — 
r*eg]ąd prasy. 12.15 — „Melodie ludowe”. 12.30 

p' ».Prawo dla wsi” — pogadanka. 12,40 — U- 
i^'ory wiolonczelowe. 13 — „Z mikrofonem po 
Kraju-, ]3.10 — Muzyka obiadowa 14 — Odczy- 

programu. 14.03 — Aktualia — lok. 14.10
Fragmenty z słynnych koncertów fortepiano- 

Ych — lok, 14.40 — Reportaż — lok. 14.47 —
Witoldformacje. 15 — Muzyka tan. 15,40 

^ernan — Sonata c-moll. 16 — Dziennik. 16.18 
jT Zapowiedź programu. 16.20 — Pieśni w wy- 
°naniu ch<uu mieszanego, 16.40 — „z naszej 
ac*iofonii". 16.50 — Pogadanka gospodarcza. 17 

r* ».Muzyka dla wszystkich”. 18 — „Narada 
^zed wyprawą na połów” dialog — lok. 18.10 

W rytmie walca. 18.35 — Felieton. 18.42 — 
jś0zaika muzyczna — lok. 18.50 — Informacje 
y. '*3 — Zapowiedź programu. 19 — Audycja 
jnUF-u z Łodzi. 19.10 — Audycja dla wojska. 
MO — Utwory Sergiusza Rachmaninowa. 20 — 

szerokiego świata”. 20.15 — Reportaż. 20-25 
r* .Koncert sekstetu P. R. 20.57 — Omówienie 
js Mniejszych audycji. 21 — Dziennik. 21.30 — 
^zerwa muzyczna. 21.45 — Słuchowisko pt. 

‘t* «-ci przeszedł”, 22.10 — Wiadomości spor-

Ogłoszenie o przetargu
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddział w Gdańsku 

ogłasza przetarg nieograniczony
na elewacyjne roboty zabezpieczające w blokach ZUS 
w Gdyni przy ul.:

1) Władysława IV 23 i Zygmunta Augusta nr 6,
2) Bandurskiego nr 39,
3) Śląskiej nr 5l,
4} Morskiej nr 29,
5) Czołgistów nr 5, br.
6) Święto fańskiej 139-14i.
Roboiy można traktować jako oddzielne obiekty przeiaigu- 

we, lub łącznie.
Bliższe informacje otrzymać można w biurze Oddziału po­

kój nr 46, gdzie również otrzymać można za zwrotem kosztów 
podkładki kosztorysowe oraz zapoznać się z ogólnymi warun­
kami robót.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy­
konanie robót . . . . itd, bez żadnych znaków firmowych nale­
ży składać do skrzynk' ofertowej w budynku administracyjnym 
ZUS w Gdańsku, ul, Okopowa 2, do dnia 25 września 1947 r. 
godz, 11.30.

Otwarcie ofert nastąpi tego dnia o godz. 12-tej.
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w gotówce wa- 

dium w wysokości 2 proc. od oferowanej sumy w Banku Gospo­
darstwa Krajowego — Oddział w Gdańsku na konto nr 1188, 
oraz odpis urzędowego dowodu rejestracyjnego na prawo wy­
konywania zawodu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddział w Gdańsku za­
strzega sobie swobodę redukcji i nawet całkowitego wyłącze­
nia według uznania niektórych robót, zastrzega sobie prnwro 
unieważnienia przetargu bez podania powodu oraz bez ponosze­
nia jakichkolwiek odszkodowań z tego powodu, prawo wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo podziału ro­
bót między kilku oferentów prawo uznania, że przetarg nie dal 
wyniku, pozytyw nego oraz prawo przeprowadzenia w okresie 
ważności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi 
ofertami.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
2984-k Oddział w Gdańsku.

22.15 Koncert orkiestry
j *7 Ostatnie ■wiadomości. 23.10 - 
23*®T1 następny. 23.20 — Muzyka 
^ 56 _ 2 ostatniej chwili i sygnał «.zasu. 24 —

tan. P. R. 
Program na 

rozrywkowa.

Ogłoszenie o przetargu
Spółdzielnia Pracy Marynarzy „Tryton“ Gdynia - Port, Nad­

brzeże Belgijskie, ogłasza przetarg na uszycie z własnego ma­
teriału:

61 mundurów jednorzędowych wraz z spodniami,
61 czapek typu marynarskiego.

Oferty oddzielnie dla każdego przetargu w zalakowanych 
kopertach należy składać do biura Spółdzielni „Tryton“ do dnia 
23, września br.

Spółdzielnia Pracy Marynarzy „Tryton“ zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez względu na oferowaną ,cenę oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów. 6548

Przetarg nieograniczony
ogłaszam na wykonanie krat stalowych w oknach Liceum Bu­
downictwa Okrętowego w Gdańsku, Kosztorysy ślepe wydaje 
Sekretariat Liceum, Oferty należy składać do dnia 20 bm. godz. 
9; otwarcie ofert nastąpi godzinę później.

Zastrzegam sobie wszelkie prawa, jakie mają zastosowanie 
w tego rodzaju przetargach.
2992 -k ’ Dyrektor Liceum,

OGŁOSZENIA ÖPBISE
SPRZEDAŻ

FABRYKA cukierków 1 czekolady „DELICJA” 
Łódź, Żeromskiego 31, poleca: cukierki, karmel­
ki i czekolady w dużym wyborze. Wysyłamy
za_zaliczeniem.__Cennik na żądanie.________ 2872-i
FOTOGP.AFIE nagrobkowe (porcelanowe) wyko­
nywa , EL — CHA — FILM” Warszawa, Jero­
zolimskie 27. Prowincję informujemy listownie.
_____________  2803-k
RADIOODBIORNIKI, lampy, części, połamane pły 

Naprawa. „Radioservice”ty. Kupno — Sprzedaż. Naprawa. 
Gdynia, Władysława IV 28. 6357
KRAWATY I SZALH „WŁÓKNO”, Łódź, ul. 
6 Sierpnia Nr 2, tel. 171-03. Stale nowe wzo­
ry Wysyłamy za zaliczeniem._____________ 2913-K
SPRZEDAM bufet, 10 stolików, 20 taboreeików, 
6 lamp. Sopot, 22 Lipca 55—6 (godz. 16—18)

___________'________________________________ 1259-M
SAMOCHÓD, tylny napęd, 3-kołowy, na biegu, 
sprzedam — Jurga, Bufet Dworcowy HALLERO-
WO. ____________ '______________________________ 6558
KOZY rasowe białe, krowiarki, do sprzedania. 
Sopot, Żeromskiego 30. 6565
SAMOCHÓD osobowy „Opel Olimpia” w do­
brym stanie sprzedam. Wiadomość: Gdynia, ul. 
Świętojańska 38, sklep. 6567

KUPNO

KUPIĘ pianino w dobrym stanie. Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 82 „Bar przy kominku”. 2988-k 
KUPIĘ: „Mówią wieki” IV giran,, Historia III 
l IV Tadeusz Brzuchotka lub Dąbrowski Geogra­
fia III i IV, Pawłowski Anatomia IV. Sopot, 
Stalina 742. 6551

LOKALE

MIESZKANIE 2 pokoje kuchnia Bydgoszcz, za­
mienię na podobne Gdańsk — Wrzeszcz — oko­
lica. Wiadomość Nowy Port, Starowiślna 3-a, — 
Langowski. _____________ 2135-kl
SZUKAM trzy do czteropokojowego mieszkania 
z wygodami i ogrodem, chętnie w willi. Zwrot 
kosztu remontu. Oferty Sopot, „Panto”, PI. Wol­
ności 10, pod „Zofia”. _____________ 1261-M
SKROMNA studentka postukuje pokoju przy ci­
chej rodzinie. Oferty: „Panto” Sopot, PI. Wol­
ności 10, pod „SpokójL____________________ 1257-M
WYNAJMĘ 2 do 3 pokoje umeblowane lub nie 
i kuchnię za zwrotem dużego remontu. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” nr 130. 6561

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zagubione tymczasowe zaświad­
czenie demobilizacji RKU Lublin. Lakowicz Je­
rzy. 349-st
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację służbo­
wą M. O. Wojewódzka Komenda Szczecin, za­
świadczenia RKU Słupsk, odcinek zameldowania 
Słupsk, kennkartę Krasnystaw. Białek Dominik. 
__________________ ___ ________ ___________ 350-sł
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie ujaw­
nienia, metrykę urodzenia, świadectwo szkolne, 
Piotrków Trybunalski, odcinek zameldowania 
Słupsk, kartę RKU Lębork. Justyna Franciszek.

* 352-sł
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację służbową
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej nr 208, 
Batycki Jan.________________________ 332-sł
UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartę Siedlce, 
karty żywnościowe Słupsk na nazwisko Dmow­
ska Janina, '337-sł
UNIEWAŻNIAM skradzione stałe zaświadczenie 
ob. polskiego, kartę rowerową. Hebel Jan, Boja-
no, poczta Kieino, pow. Morski.____________ 6544
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty osobiste: 
tymczasowe zaświadczenie tożsamości z Gdyni, 
poświadczenie obywatelstwa, kartę rejestr. RKU 
Gdynia, Norbert Joacbimczyk, Świętojańska 55.

6545
UNIEWAŻNIAM skradzione stałe zaświadczenie, 
odcinek zameldowania, Niwczyk. Anna oraz 4 od 
cinki zameldowania: Niwczyk Janina, Stefania, 
Urszula i Maria. 6546
UNIEWAŻNIAM skradzione: dowód osobisty,
odcinek zameldowania, zaświadczenie szkolne, 
legitymację PPS na nazwisko Janina Kardasz.

_____________________________________ 654*
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: legity­
mację służbową, przepustkę portową, rejestr, 
motocykla, dowód kupna motocykla, zniżkę ko­
lejową, kartę rejestr. RKU Gdynia, Labuda
Fi anciszek._______________  6555
UNIEWAŻNIAM zagubiony numerek portowy 
3822, Matynia Tadeusz, Gdynia, Rzemieślnicza.

6559
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Waszkiewicz Stefania Bytów, Kościusz-
ki 24.________ _______________________________ 2ł87~kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną w Sopocie legityma­
cję PKP - Łódź, kartę RKU-Gdańsk, na nazwi­
sko Rzeźnicki Zbigniew.____________________ 2184-tl
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Archimowicz Helena.____ 2182-kl
UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę, wysta­
wioną w Tomaszowie Mazowieckim na nazwisko
Helena Michalska. 2987-k
UNIEWAŻNIAM zagubione w dniu 16. 8 br. w 
pociągu na trasie Sławno—Gdynia, dowód oso­
bisty na nazwisko Mazurek Bolesław, urodzony 
dnia 22 marca 1916 r. syn Józefa l Marii z 
Bratkiewiczów, oraz kartę rejestracyjną RKU 
Zamość._____________________________2981-k
UNIEWAŻNIAM zagubiony dokument: kartę
RKU, wystawioną w Garwolinie na nazwisko 
Adamczyk Jan. Znalazcę proszę o oddanie: So­
pot, Stalina 793. 1262-M

WOLNE POSADY
PAŃSTWOWE LICEUM SPÓŁDZIELCZE w Gdeń- 
sku-Wrzeszczu, ul. Sobieskiego IB POSZUKUJE 
wykładowców do: Języka rosyjskiego, gcogralil 
gospodarczej, towaroznawstwa, reklamy. Podania 
i życiorysy wraz z odpisami świadectw należv
składać w sekretariacie.______________ 2982-k
EKSPEDIENTKA rzeźniczo-wędlinlarłka, ziła fa­
chowa POTRZEBNA. Majewlcz, Wejherowo, Ry­
nek 10.______________________ ____________________6540
KUCHARZA (kucharki) do pomocy w urządzeniu 
wesela, śpiosznie poszukuję. Oferty „Dziennik 
Bałt,’ Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47 B pod „Ku­
ch arka”._____________________________________ 1366-wr
DZIEWCZYNA uczciwa z dobrymi świadectwami
potrzebna natychmiast, Sopot, 1 Maja 2, II p. 
______________________________________________1260-M

POMOC domowa uczciwa bez gotowania, Reja 
17 — 2, Focha. 6543
TECHNIK dentystyczny potrzebny. Zgłosić się
do: Ambulatorium Dentystycznego Gdynia, ul.
Świętojańska 13._______________ 6556
MŁODA praktykantka biurowa potrzebna. Zgło­
szenie: Materiały Eudowlane Cz. Ratajczak — 
Gdynia, Morska 80, tel. 261-63._____________ 6560
POTRZEBNI fryzjerzy męscy, Zakład fryzjerski
,.AS” Gdynia, Starowiejska 19.______________ 6562
PRZYJMIEMY cieśli na rob. akordowe w Gdań­
sku, Zgłoszenia Sopot, Pułaskiego 27.______
ZATRUDNIĘ natychmiast bednarzy, poduczonych, 
spokrewnionych fachem. Warunki dobre. Samot­
ni mieszkanie. Różycki, Gdynia, Świętojańska 
nr 96. 6564

POSAD POSZUKUJĄ
MAGISTER filolog, angielskiej znający Języki 
francuski, rosyjski, przyjmuje tłumaczenia han­
dlowe, naukowe, inne., Wrzeszcz, Jaśkowa Do­
lina 32 b. Dz. Bałt, pod „Tłumaczka”. 6423 
MASZYNISTKA lyfgiT zlrzyletnią praktyką 
poszukuje posady, liajchętniej w firmie prywat­
nej. Oferty kierować Gdańsk, ul. Skotnicka 9
m._7._________________________________________2186-kI
CHOLEWKARZ pomocnik poszukuje pracy —
Gdańsk-Orunia, Urocza 1 — 3._____________2163-kl
INŻYNIER-chemik, obetnie na kierowniczym sta­
nowisku, poszukuje odpowiedniego zajęcia w 
przemyśle od l października br, — Oferty do 
Dziennika Bałtyckiego z podaniem warunków' poi
nr^2374-k___________________________ 2974-k
iNŻYNIER-elektryk, doświadczony, może współ­
pracować z instytucjami, przedsiębiorstwami Jako 
doradca. Oferty: „Dz, B?<łt.” — Wrzeszcz, Jaśko­
wa Dolina 47 B pod ,Doradca'L____________1345-wr
GOSPODYNI - ^WYCHOWAWCZYNI, referencja 
język niemiecki, angielski. Zgłoszenia „Dziennik
Bałtycki” pod „Kwalifikowana”,______________6549
KWALIFIKOWANA siła biurowa ze znajomością 
księgowości, prowadzenia kartoteki oraz sporzą­
dzania list płacy — poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Zgłoszenia „Ruch” Gdynia, Świętojańska 
nr 56._________________________________ ______ 451» R
ZDOLNA sukniarka poszukuje pracy. Sopot -- 
„Czytelnik” na dworcu kolejowym w godzinach 
15—21. 6557
POMOCNIK fryzjerski poszukuje pracy — dobra 
siła, Sopot względnie Gdynia. Oferty do „Dz. 
Bałt,” pod „Fryzjer”, 6551
KSIĘGOWA - DILANSISTKA poprowadzi rachun 
kowość w godzinach popołudniowych. Zgłosze­
nia: Sopot, teł. 51626.  6552
HANDLOWIEC z wyższymi studiami, długolet­
nią praktyką na kierowniczych stanowiskach, ję­
zyki francuski, angielski, niemiecki, praktykę 
za granicą, dokładnie obznajmiony z dziedziną 
handlu morskiego, zmieni posadę. Łaskawe ofer­
ty do ,,Dziennika Bał." pod ,,Energiczny”, 6553 
TECHNIK budowlany z ukończonym liceum bu­
dowlanym w 1947 r, poszukuje zajęcia. Zgło­
szenia do Dziennika Bait, pod „Technik”. 6566

NAUKA
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowości. In- 
formacje Lublin, skr. poczt. 105.______ 209-kw
UDZIELAM LEKCJI na skrzypcach — prywatnie 
według programu szkoły muzycznej — początku­
jącym i zaawansowanym. Wiek nieograniczony. 
Prof. Sochacki, Wrzeszcz, Libermana 41. 
2144-Kl

ROŻNE

(A) AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p.__________ 1248-M
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka.
— Porady, zamówienia — Wrzeszcz, Morska 6
— 3.________________________ 1260-wr
POSZUKUJĘ wspólnika z większą gotówką do 
sklepu. Zegarmistrzcstwo — Jubilerstwo w So­
pocie. Adres wskaże Biuto Ogłoszeń Sopot, ul. 
22 Lipca 12.__________________________________2985-k
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO LICEUM SPÓŁ­
DZIELCZEGO w W*zaszczu prosi wszystkich ab­
solwentów o zgłoszenie się w sekretariacie w 
godzinach od 16 do 19-tej w dniach od 15 do 
20 bm.__________________________________ 2983-k
NAPRAWA MASZYN DO SZYCIA szybko, tanio 
I solidnie — CZEŚLA Rudolf LĘBORK, — 
KOSSAKA 83.________________________________2980-k
NA PLAŻY w Jelitkowie znaleziono złotą ob­
rączkę damską. Do odebrania Oliwa, Lubelska 12 
I p, 1258-M

NOWY CENNIK OGŁOSZEŃ
obowiązujący od dnia 15. 6. 47 r. 
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: 

u tekstem u 1 mm »zet. 1 izp.i
35. — zł — do 100 mm 
45,— zł — od 100 mm do 200 mm 
55,— zł — powyżej 200 mm 

Nek;oiogl ta l mm szei 1 czp.t 
30.— zł — do 50 tnro 
40,— zł — od 50 mm do 100 mm 
50.— zł — od 100 mm do 150 mm 
70,— zł — powyżej 150 mm 

OGŁOSZENIA DROBNE: 
ta 1 »łowoj

20,— zl — osobiste l potz. rodzin
25 — zł — handlowe
20,— ił — zguby
10,— 2ł — poszukiwanie pracy

Najmniej 10 słów, najwyżej 40. 
Pierwsze słowo — 100 proc. drożej 
Tłusty druk — 100 proc. drożej.

Od ogłoszeń drukowanych w niedziele 1 
święta — dopłata — 30 procent.
Za zastrzeżenie miejsca w tekście — 
100 proc, drożej — Za ogłoszenia tabe­
laryczne, bilanse 1 oqfoszenia kombino­
wane dolicza się 100 proc. — Administra­
cja me przyjmuje odpowiedzialności za 
terminowe ukazanie 6ię ogłoszeń. — 
NależnośA za oqloszenia należy przekazy­
wać na kontu PKO Gdynia nr X1-4Q04 
lub bezpośrednio wpłacać w Administracji 
l Oddziałach „Dziennika Bałtyckiego".
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Awangarda V kolumny
IG Farben Industrie—siedlisko sieci szpiegowskiej

listopad <932 r. Hitler traci w wy- 
boracn 2 miliony głosów. Nazi stają w 
obliczu grożfcej sytuacji.

W tym samym miesiącu panowie 
Buetefisch i Gattineau z .1 G. Farben 
Industrie składają w Monachium wizytę 
przywódcy narodowych socjalistów.

_. ■ Przedsiębiorstw# nasze pragnie ioz
wmąc fabrykację syntetycznej benzyny. 
Coż pan o tym sądzi? — zapytują goś-

— Jeśliby partia moja doszła do wła 
z.y, udzieliłbym panom jak najdalej idą- 

cego poparć a. Jestem gorącym zwolen 
nikiem naukowych metod, stosowanych 
w fabryicach, które panowie reprezentują 
— odpowiada malarz.

Kariera jego jest przesądzona. I. G 
Farben wie, na kogo stawiać.

Gdy Goering, po niepowodzeniach wy 
borczych, zwraca się o pomoc do kapita­
łu niemieckiego — I. G. Farben asygnuie
400.000 RM. Hitler zostaje kanciarzem.

Zostaje ustalona wspólna platforma
działania między przedsiębiorstwem, któ 
re chce zarobić na produkcji wojennej, 
a „fiihrerem” — o zwyrodniałych ambi­
cjach.

BERLIN N. W. 7.
Dalsza współoraca prowadzi do zawią 

zania coraz ciaśniejszych więzów między 
partią hitlerowską a‘koncernem. Roz­
dział drugi jest konsekwencją rozdziału 
pierwszego. Biuro I. G. Farben w Berli- 
nia, N. W. 7 szybko przekształca się w 
czołowy instrument wywiadu niemieckie 
go. Oficjalne, Iud zakńmuflowane pla­
cówki zagraniczne wielkiego trustu sta- 
F się ośrodkami dywersyjnej propagan­
dy „Wielkich Niemiec”.

Auslendsorganisation znajduje swych 
prowodyrów w filiach I. G. Farben. Oni 
to uczą sudeckich, czy polskich Niem­
ców perfidnych prowokacji. Strumień 
goebbelsowskich argumentów płynie ło­
żyskiem, wyżłobionym przez agentów1 V- 
tej kolumny, oficjalnie pracowników ,po 
żytecznych przedsiębiorstw przemyslo- 
wych, pozostających pod kontrolą I. -G. 
Farben.

Destruktywna robota popierana jest 
instrukcjami, idącymi z centrali. Wy­
raźnie je=t w nich mowa o tym, że pla­
cówki I. G. Farben „mają' reprezentować 
za granicą narodowo-socjalistvcznv aer- 
manizm".

Dyrekcja daje dobry przykład. We 
wrześniu 1938 r. koncerrr przeznacza
100.000 RM na pomoc dla Niemców i dla 
organizacji niemieckich w Sudetach.

Wywiad ekonomiczny Niemiec całko­
wicie niemal prowadzony jest przez l.G. 
Farben Industrie. Przedsiębiorstwo to po 
siadając rozgałęzione filie i stosunki w 
całym świecie, udziela doskonałych infer 
macji, dotyczących zagadnień gospodar­
czych. Wszelkie raporty zagraniczne 
przechodzą najpierw przez kierowników 
Abwehr (wywiad wojskowy), potem do­
piero trafiają do samej dyrekcji. Gen. 
Thomas, szef wywiadu ekonomicznego, 
pozostaje w stałym kontakcie z biurem 
Berlin N. W. 7. Stąd otrzymuje mapy i 
elaboraty informujące o rozmieszczeniu 
fabryk i innych placówek przemysłowych 
państw zagranicznych. Dowiaduje się o 
wysokości oraz. systemie produkcji posz­
czególnych obiektów itp.

Robota szpiegowska nie ogranicza się

— Uważam, żc powinien pan stanow­
czo zaniechać picia, palenia i kobiet.

$ 8* ¥kT

więc do ram wywiadu gospodarczego, 
lecz często wkracza w dziedzinę wojsko­
wą. Mapami, sporządzonymi w biurze 
N. W. 7, posługiwali się przy bombardo­
waniach lotnicy Luftwaffe.

Całe sieci i rezydentury szpiegowskie 
gnieździły się w filiach I. G, Farben.

RACHUBY NA PRZYSZŁOŚĆ
Wraz z zbliżającą się wojną czynniki 

decydujące postanowiły część zagranicz­
nych placówek przedsiębiorstwa I. G. 
Farben pozornie uniezależnić od Cen­
trali. Szło o zapewnienie im egzysten­
cji także na wypadek konfliktu zbrojne­
go. Wiadomo, że w takich wypadkach 
wrogowie, a częsio nawet tylko obce pia 
cówki przemysłowo - handlowe ulegają 
zamknięciu, względnie likwidacji.

Tak więc np. .zamerykanizowano” 
General Anyline ind Film Corporation, 
własność I. G. Farben poprzez szwajcar-

Wpław na sp u tka nie 
z matka4r

Kiedy duński statek „Ninna Lau" ply 
md w dół Humber z lmmingham w Anglii 
do Kopenhagi, 15-letni boy okrętowy, od­
bywający właśnie pierwszy rejs, wyskoczył 
za burtę, i zaczął płynąć do brzegu.

Chłopiec zamierzał udać się stamtąd pie 
szo do Hull, gdzie przebywała z wizytą u 
rodziny jego maika, Angielka, która wyszli 
za maż z\ szwedzkiego kapitana Bjorklan*. 
Chłopiec pływał bardzo dobrze, ale nie 
mógł zwalczyć prądu i zostałby zniesiony, 
na morze, gdyby go w ostatniej chwili nie 
wyratował przepływający trawler.

Po udzieleniu pomocy lekarskiej pozwo 
lcmo chłopcu udać się do matki, z którą nie 
potrafił się rozstać nawet na czas re;su Bę­
dzie jednak musiał wytłumaczyć się przed 
kapitanem statku, na którym służył, ze swo 
iei niefortunnej eskapady.

Sibelfus kończy £2 Icto
Od czasu do czasir muzycy urządzają 

pielgrzymki do willi o 25 mil na północ od 
Helsinek, gdzie Jan Sibelius wkrótce obcho­
dzić będzie 82 rocznicę urodzin.

Kompozytor czuje się jeszcze zupełnie zdro 
wy. tylko lekkie drżeń,e ręki zdradza jego sę 
dziwy wiek. Pracuje nadal w gabinecie, peł­
nym książek w wielu cbcych jeżykach, o 

•przepięknym widoku na jezioro. Nie chce 
jednak zdradzić, czy będzie to od dawna o 
-zekiwana Ósma Symfonia (Sibelius nie wy- 

-clal nic od czasu swojej Siódmej SymGtri 
2! lat temu).

— Nowe dzieło przed ukończeniem 
przypomina skrzydła motyla — oświadczy!. 
— Pod dotknięciem ręki całe piękno tych 
skrzydeł znika i pozostaje tylko trochę pro­
chu na palcach. Omawianie dzieła muzy 
czr.ego, zanim jest ukończone, pozbawia 
kompozytora możne^i nadania mu ostate­
cznej wartości.

Danieli Oarröeisx 
w niebezpieczeństwie

Francuska gwiazda filmowa Danielle 
Darrieux udała się na przejażdżkę wzdłuż 
wybrzeży Francji swoim jachtem „Kris“.

W drodze jednak na jachcie wybuchł po­
żar, przy czym spłonęły wszystkie żagle. 
Z wielkim trudem udało się doprowadzić 
lacht do portu St. Palais, gdzie dopiero 
straż pożarna opanowała pożar.

Na lekcji geografii
— Jaki jest kształt ziemi, Jasiu? — za­

pytała nauczycielka.
— Ziemia jest okrągła — odparł chło­

piec
— Skąd wiesz, że jest okrągła’
Chłopiec poruszył się niespokojnie.
— No dobrze — powiedział wresz­

cie — jest kwadratowa, N.e będę się z pa- 
a skrzeczał.

Wielka sensacja pąśsiarska
28 trześnia w Gdańsku

Jak już podawaliśmy, Komitet Odbudo­
wy Warszawy na m. Gdańsk zwróci się do 
władz pięściarskich okręgu, z preśbą zorga- 
rizowar.a wielkiej ogólnopolskiej tmprezy, z 
której iay dochód przeznaczony był ńa od­
budowę stołicy. W związku z powyższym, 
wyjechała do Polskiego Związku Bokserskie 
go do Poznania, delegacja w osobach preze­
sa GOZB Wiśniew» iego i delegata komite­
tu Hoffmana. WpłynęL oni na naczelną wła 
dzę pięściarską, ażeby projektowany mecz 
eliminacyjny Team A contra Team B mają­
cy wytrńić reprezentacyjną ósemke narodo­
wą Pahki w boksie przeciwko Związkowi

filecz linodbifdowęWarszawy
Na Stadionie Miejskim w Gdyni odbył 

się mecz piłkarski pomiędzy załogą fiń­
skiego statku „Halvar H“ i reprezentacją 
firmy maklerskiej laltica". Wygrali ma 
klerzv w stosunku 7:1. Liczire zebrana pu 
bliczncść gorąco oklaskiwała obie drużyny

Bramki dla zwycięzców strzelili: Lu
xenburg 1, Irsa 2, Kamiński 2, Jakirs. 1, 
Kelles-Krauze 1. 1 łonorowy punkt gości
zdobył II oficer stat1 u.

Dochód z meczu został wpłacony d- 
paszej redakcji na odbuuoy/ę Warszawy

P.sdzieckiemu odbył się nie w Poznaniu (jak 
to poprzednio było projektowane) lecz w 
Gdańsku.

Tak więc szerokie rzesze sportowców 
Wrbr.teża mieć będą w godzinach przedpo­
łudniowych w niedzielę 28 września w hali 
PKS w rdańsku (gdzie miał miejsce mecz 
Szwecja — Polska) wielką sensację pięściar­
ską.

Na T ngu gdańskim sta-ną wszyscy mist­
rzów'!,: Polski, których ambicją hędzie zna­
leźć się w reprezentacji przeciwko zespoło­
wi Związku Radzieckiego, już zą parę dni 
znać będziemy bliższy skład teamów, któ­
ry ustali kapitan związkowy PZB p. Kazi­
mierz Derda. W tej chwili na podstawie pe­
wnych sugestii i formy poszczególnych za­
wodników zorientować się można, że doj­
dzie dj szeregu pojedynków jak Antkiewicz 
— Czortek, Chychla — Ridemacher (który 
wrócił do czynnego życia sportowego), Olej­
nik — Iwański, Kolczyński — Nowara, Szy 
mirra — Lick ew. Arc hack i i wrerz ie w wa­
dze c:ężtóej waUta, która zelel ryzuje cały 
swiet p ęśeiarski v; Polsce — pojedynek 
Klinie-:,:! — Biajjiowsłci.

At-akcję meczu podnosi fakt, że dochód 
przebaczony jest na odbudowę stolicy i Pol 
ski Komitet OlimoijJ;j.

BI ższe S7 zegóły podamy w nun^'W'
1 dl1 łych. (as)

skie I. G. Chemie. W liście do ministra 
spraw gospodarczych Ntemiec dyrekcja 
przedsiębiorstwa wyjaśniała: „Opierając
się na doświadczeniach ostatniej wojny, 
idzie nam o ochronę, w granicach możli­
wości, tego towarzystwa amerykańskie­
go”. Jak sprawnie dzła-a^a szpiegowska 
służba I. G. Farben Industrie, wykazała 
wojna

Mimo genialnych posunięć koncernu, 
który robił kolosalne interesv na woj­
nie, Niemcy poniosły klęskę. Dostojnicy 
I. G. Farben stają przed sądem. Ciskewe. 
czy wyroki na tyclTzbrodniarzy wojen­
nych będą proporcjonalne, do ich winy.

M. Borowicz
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Niech żvi@ sport!
Do redakcji „Dziennika Bałtyckiego” 

napływają Hsty, pisane w obronie moto- 
cyklistovr. W jednym z takich listów pe 
wien obywatel zarzucił redakcji, że jest 
negatywnie nastawiona do sport«.

A właśnie, że nie! Uwielbiamy sport. 
Ale tylko taki, który nie pociąga za so­
bą ofiar. Na przykład w poniedziałek 
wieczorem autor „Migawek" z prawdzi­
wą satysfakcją przyglądał się grupie 
młodych sportowców. Sz'o ich czlerech 
ulicą Abrahama. Jeden miał oszczep, 
drugi kulę, trzeci dysk, a czwarty m'ot. 
Młodzieńcy wracali najwidoczniej z Ire 
ningu. 1, nie chcąc wyjść z wprawy, 
rzucali kulą po ulicy Abrahama. I, pnó# 
szę sobie wvoDrazic, w nikogo nie traf 1- 
li. Nawet nie wybili szyby. Aż serce 
rosło od tego widoku!

Pifswier os# girret au 
6 odf tifłu

Karol Zbyszewski napisał przed woj 
ną książkę pt. „Niemcewicz od przodu i 
od tyłu ’. Książka ta wywola’a skandal. 
Przynajmniej wśród historyków Gdyby 
dziś ktoś odważył się pod w asnym na- 

.zwiskiem napisać studium pt. „Pasażer 
od przodu i od tyłu”, wywołałoby to 
jeszcze większy skandal. Biedny autor 
musiałby zrezygnować z wszelkich śród 
ków lokomocji, gdyż pasażerowie zlin­
czowaliby go.

Ale czemu nie powiedzieć otwarcie: 
pasażerowie są niesforni i źle wychowa­
ni. Że się pchają, jak prosiaczki, to giup 
stwo. Że nie ustępują miejsca starszym 
ludziom — to nasza narodowa cecha. 
Ale dlaczego wsiadają zawsze przednim 
wejściem a wysiadają tylnym, kiedy po 
winno być właśnie odwrotnie?

Żadne tłumaczenia . nie pomagają. 
Gdy konduktor, po setnej zwróconej u' 
wadze, wreszcie straci -cierpliwość, to 
zaraz jest awantura, zaraz wyjeżdża na 
tapetę. ulubiony „cham' i wyciąga się 
niemniej ulubione „konsekwencje . A 
konduktor — to toż człowiek. I co ma 
robić? Błagać na klęczkicl. żeby pasa­
żerowie wsiadali od przodu?

SP

W Anglii toczy się w tej chwili woj­
na o długie sukienki. I „Dziennik Barn 
tycki” niebacznie podał to do wiadomo 
ści ogółu. Dziś już każda kobieta na 
Wybrzeżu wie, co się będzie nosić w 
tyip sezonie i że to coś.ma sięgać do 
pół łydek.

Mężowie struchleli. Co to będzie? Żo 
ny, zamiast 4 metrów jedwabiu, zaczną 
kupować dwa razy tyle na jedną tylko 
suknię. I kto za to będzie płacił?

Mogę autorytatywnie uspokoić mę­
żów. Z tymi metrami tak źle nie będzie. 
Nie dlatego, żeby nasze panie miały być 
oszczędne i specjalnie miłosierne odno­
śnie mężowskich kieszeni. Tylko nasze 
panie noszą... perlony. A co komu po 
perlonach, jeżeli nikt ich nie zobaczy?

— Ja tam zostaję przy krótkiej suk­
ni — oświadczyła pewna znana sopocka 
elegantka — perlony bardzo efektownie 
dopełniaj- toalety. A poza tym — we­
stchnę^, malując usta cyklamenową po- 
madką — trzeba się poświęcać dla dob­
ra ogółu.

Po czym poszła do sklepu i kupiła 
30 metrów wełen na 10 jesiennych su­
kienek. (t)

Samoloty, bomby, radary, rozbijanie atomów!... Czy 
człowieka nie brała czasem cholera... przepraszam za 
mocne słowo!... Czy cię czasem nie ogarniała pasja 
na widok bombowca, w którym siedział jakiś matoł 
i ciskał bezmyślnie bbmbę na ludzi czy miasta? Dla 
niego nie stanowiło to żackiej różnicy, czy bomba 
kruszy jakiś wspaniały zabytek architektoniczny, czy 
wpada w Hoto, czy też w oszalałą gromadę ludzi. 
Zbiorowisko ludzkie stanowiło dla niego mniejszą 
wartość, aniżeli nędzne mrowisko dla nas, odkryte w 
spróchniałym pniu w lesie, a gotycka katedra wzno­
szona przez cale wieki i zrodzona z najgłębszych i 
najczystszych wzruszeń człowieka, stanowiła dla tam 
tego matoła jedynie wartość martwego obiektu o zna 
czeniu mniej lub więcej strategicznym, a który nisz­
czy po to, by łatwiej zniszczyć przeciwnika. A cza­
sem i to nie było nawet powodem. Rozmawiałam z 
lotnikami, chełpili się w kasynie! Niszczyli dla samej 
przyjemności niszczenia! Byli to ludzie poza tym 
piękni, mądrzy, bohaterscy, a równocześnie wyłaził 
z nich szatan, byli głupi, brutalni, chamscy i . zbrod­
niarze L. Tak zbrodniarze! Ich opętała rozkosz nisz­
czenia, „Zerstörungswut" — jak to Niemiec okre­
ślił dosadnie i niszczyli życie i kulturę. I to wszystko 
uczyniła wiara w rozum!... Już tyle wystarczy, by 
czuć się dzisiaj człowiekiem oszukanym, haniebnie 
oszukanym. To wystarczy, by czuć się dzisiaj żałos­
nym bankrutem; rozpaczającym na gruzach swych 
miast i nad grobami pomordowanych niewinnie.

— Tino, Tino! Ponury apostole!
— Teraz przychodzi kolej na ciebie śmiać się ze 

mnie. Dotychczas ja śmiałam się z ciebie! teraz karta 
odwróciła się... *

— Przebacz! Nie śmieję się z ciebie! Zaskakujesz 
mnie tylko...

— Przedstawiłam ci się kiedyś w postaci wietrz- 
nicy, pozerki, lekkoducha, jakiegoś płochego obie­
żyświata Wiem o tym. Myślałeś nawet gerzej o 
mnie. Też wiem o tym. Zresztą-ja sama usiłowałam 
wywołać u ciebie to przekonanie. Była też w tym ja­
kaś ukryta podświadoma pasja niszczenia, owo „Zer­
störungswut“. Dzisiaj mnie już to wszystko męczy. 
To było mizerne okłamywanie siebie samej. Chcę 
być tym, ciym jestem!

Czym chcesz bvć?
ban-— Nie chcę być oszukanym człowiekiem 

krutem!
— jak to czynisz ?
— To samo, co ty oszukany bankrucie i rozbit­

ku, mój Żegoto!
—T- Ja szukam zagubionych kii czy.
— Ja taka® szukam zagubionych kluczy!
— Czy ja znajdziemy?
Tina wsftafa, znów przemieniła się w postać oet- 

ną wyzwama i buntu.
— My je musimy znaleźć! Inaczej musielibyśmy 

p ijść w ślady Hanki!...
Żegota stanął w oknie, splótł dłonie boleśnie.
— Hanka! Hanka!... — szepnął wzruszony.
Tina podeszła z tyłu, ujęła go za ramiona, od­

wróciła do siebie.
— Topatrz w moje oczy? — szepnęła tkliwie. — 

Czy nic w nich nie widzisz?
— Dobrze już, Tino!., Dziękuję ci... — rzekł po 

długiej chwili z wysiłkiem.
Usiedli z powrotem naprzeciwko siebie. Żegota, 

patrząc na nią, wyczuwaj do niej to samo uczucie, ja­
kie wyezuv. ?ł do swej mMki.

— Dokąd pojedziemy? — zapytał.
— Gdzie już byliśmy? "L , liśmy w Mons, gdzie 

więzieniu hawrócil się i znalazł swe „zagubione klu­
cze“ Verlaine. Myślałam o nim, kiedy cię namawia; 
łam, by tam pojechać. Pamiętasz, siedzieliśmy pod 
tą samotną wieżą na ławie, na wieży grały „carrionv’ 
dziwną melodię średniowieczną, miasto pod r.arfi 
było zawleczone przejrzystą mgłą, a ja czytałam ci 
jego „Agnus Dei“. Pamiętasz?...

Donne-nous la paix et non la guerre.
o TAgnesu, terrible en tu juste colere,
o toi,. skul Agnesu, Dieu le seul fils dc Dieu le 

Pere.
— Pamiętam! Potem pogłaskaliśmy łebek spiżo­

wej małpki pod ratuszem. To miało nam przynF :śc 
szczęście!

— I przyniosło. Potem w Malines słuchaliśmy jak 
grają „carriony", w Namur Jcarriony“, w Dinent — 
„carriony“. Rozmiłowałeś śię w „carrionach“. Ja zaś, 
gdy ich słuchałam, powtarzałam dziwną modlitwę 
Kordiana: „Boże zdejm z mego serca jaskółczy nie­
pokój“... Z gotyckich wieży schodziła na miasto- mu­
zyka dzwonów, a jaskółki latały koło wieży pełne 
niepokoju. I one przypomniały mi modlącego się 
Kordiana.

— Boże, zdejmij z mego serca jaskółczy niepokój1 
— powtórzyła po chwili.

— Wiesz, Tina, jedźmy do Beauraingl
— Żeby słuchać „carrionów" na wieży,',
— Może są „carriony“. Lecz to jest miejsce cdpu 

stowe. Miała się tam objawić Matka Boska. Jak zwy­
kle — dzieciom.

— Jeżeli zastanę tam to samo, co w Lisieux?
— Co tam zastałaś?
— Zburzone prawie doszczętnie miasto. Amery­

kanie burzyli je clta samej przyjemności niszczenia. 
Takie to bowiem robi wrażenie. Nie rozumiem bo­
wiem, dlaczego ciskali bomby na bazylikę. Bazylika 
jest ogromna, biała, podobna do Sacre Ćocur w Pary; 
żu. Jakiś cudaczny styl bizantyjsko - romański. Stoi 
na wzgórzu za miastem. I tamte idioty ciskały na nie 
bomby. Dlaczego, tego nie wiedział sam ow tuman, 
jeden z drugim, jakiś współczesny barbarzyńca. I nic 
trafili. Naokoło bazyliki olbrzymie leje, taki wieniec 
lejów, a Bazylik« została nienaruszona. Tyle tylko, co 
od podmuchów witraże zostały skruszone. Lecz nic 
o tym chciałam mówić. Jeszcze mi się coś pi zapom­
niało. Ulica przy której stoi klasztor świetei Tereski 
od Dzieciątka Jezus tak, samo spalona, jak wszystkie 
inne. Z tą różnicą, że prawa strona zupełnie spalona, 
lewa spalona do klasztoru, klasztor ominięty, następ­
ny dom za klasztorem znowu spalony. Aż do końca 
ulicy. Może to był cud, czy ja wiem?... Może przy­
padek, lecz byłby, to zaiste clziwny przypadek.

— Straż pożarna gasiła!
— Właśnie, że nie! Przecież to było podczas bo u 

bardowania! Lecz to tylko mimochodem o tym wspo 
minam. Zirytował mnie szklany sarkofag świętej Te­
reski. Leży w kokieteryjnej pozie uczyniona z gipsń 
czy z wosku, wymalowana o ukarminowanych ustach 
wymuskana, wycackana, taka święta z lukru, z piel"; 
nikowymi różami koło siebie, słowem ponury w swej 
brzydocie ldcz świątobliwy. Ludzie są okropni, po­
myślałam. To jest ta sama „sekularyzacja świętości', 
jaką widziałeś w moim klasztorze w Louvain. WiesZ 
tamten Chrystus na popielniczce!... Och, jacy ludzi2 
okropni..,

(Ciąg dabzy jutro)


